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Prenumeratę przyjmują: 


„Kraków, 25 Grudnia — Piątek. 
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Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczn 
Oddzielne Nra "Ghaly o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumera ta wynosi: rzuchowskiego tudzież urzędy pocztowe. Ogłoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą od mig 


wiersza drukiem drobnym (petito ) za pierwszy raz 10, za każdy następ 


ał | na 2 miesiące| na 1 miesiąc e À + 
| dk wz” > ai m sł 13 ? (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ont. za każdy raz. D 
Miejscowa w Krakowie s. ssec o Lupii | 24 „BOO | 0 45-80 de „Czasu“, (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i ady przyjmuje się za ceng 1 zł sy, 
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w” do Niemiec i ką „wółoj: skin byt | * 60 "15 „ 10 | 240 się EET aa gc przekazem pocztowym. Premmmnrath i ogłosze Ę 
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Prenumerata przyjmuje się tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z p 9 pr. 2 Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M. Berlinie; Lipsku, Bazylei (Szwajcara) i 

i Vogler; w Wiedniu F. Lób, Reichsrathsplatz N. 2 iR Mosse Seilerstatte N. 2, 


ienięż i i ty) uprasza się nadsyłać franco do Administracji „Czasu* w Kra- 
wie" Ba, prom ori a asana psc.  iepodlogaja opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie 
na phili» się, — Rękopisma nadsyłane Redakcji niezwracają się, lecz bywają niszczone. 
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Bawaryę do wpłynięcia w Niemcy. Wcielenie, 
czyli jak dzisiaj zowie się anneksya, czeka ją 
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Przedpłata na „0ZAS" 


p od dnia 1 Stycznia 1875 r. jako nagroda za wojnę francuską, a może ja- | widzimy wszelkie fakta opatrzne. Dość spoj- wa a Teresa 

| w Krakowie - |ko kara za austryacką. Posłuży do tego wy-|rzeć, jak się obchodzi państwo z Alzacyą, minister Kaunitz namówił ją wreszcie. 
dwa pół róku ' na kwartał ' na 2 miesiące na Z? bornie wojna religijna. Zbrodnia Kulimannajz Poznańskiem, jak z unitami w Chełmie... podpisywała ale ze łzami w oczach”... . 
CETE EE a pisz m P a wik ukaraną już została na narodzie niemieckim, Nasunęły nam się pod pióro rysy tej okro- r peuns p. Suess Ma EWA bs in i 
Z przesyłką katie tt Be który usłyszał ż tego powodu, że tylkoprzez | pnej vojny, w payo jakiej żyjemy, w wilig | azet wiedeńskich, tyle razy wzywać je daremnie | fałszywą a peen oma b onena er res 

Í gun: mł” na 2 miesiące na Í miesiąc| WOJNĘ religijną zdoła dokonać zamierzonego „dnia, w którym ościół, a z nim pomimo woj: |5 podanie faktów i szczegółów, “z podwójcą przy- | dalej, -większy stap, „mówiący z 

s E neg ni A — k.5  — zb. 850. |dzieła wielkości swojej, uosobionego w męża, | ny świat cały obchodzi /rócznicę Narodzenia jemnością poświęcimy dziś kilka mnych uwag | prawdziwym zach “o dobro Kg ashtit, ; 
Taa Gma m: M PAŁ propad a | |Pbakiogn Pimm te STEA Y y eaat a De Bans, ran o aoa TN mans a SAT Eaa 

«mie nazwiska- i miejsta odbioru,i\ aiho nadesłanie da- Rzućmy okiem na parlamentarne pole. : ry e araen l oskiłeniem szanownego: deputc- | lud polski takiego samego byłby ; jm 


lament, to tylko narzędzie w tej wojnie, na- 
rzędzie potrzebne do wydawania ustaw, aby 
prowadzić można walkę w imieniu legalności. 
Cała też czynność parlamentarna znów koło 
tej; samej , obraca się osi: reasumuje się na 
zapasach kanclerza z małą garstką ultramon- 
tanów w Izbie, chociaż przedstawiającą czter- 
naście milionów katolików niemieckich. Opór 
ten katolików w parlamencie nie wpłynął bez- 
pośrednio na toczącą się wojnę: nie powstrzy- 
mał ani uwięzienia jednego biskupa, ani wy- 
dalenia jednego proboszcza , ani nawet are- 
sztowania deputowanego dziennikarza. Nie 0 
to też chodziło: ale niestety, nie powstrzy- 
mał ani jednej ustawy, bo większość spełniła 
nałożone sobie zadanie: utrzymać pozór le- 
galności w wojnie z kościołem niezbędnej. Bo 
skoro tylko parlament najmniejszą okazał za- 
chciankę niepodległości, oświadczono mu, „że 
jeżeli nie: ulegnie, kanclerz nie może dalej 
prowadzić wojny z Rzymem* —i ustąpi. Uląkł 
się parlament i dał wotum zaufania, aby tyl- 
ko wojna z Rzymem toczyła się dalej — bo ofz 
nią chodzi. 

Charakterystycznem jest atoli, że wojna ta 
wymierzona przeciw Papieżowi, biskupom, du- 
chowieństwu i wiernym katolikom, zgoła prze- 
ciw kościołowi, nigdy według polityki ks. Bis- 
marka nie ma być. religijną, chociaż wprost 
na religię uderza. Winna być. polityczną na- 
wet ha kościelnem polu. Dla tego też: pro: 
wadzi ją kanclerz zawsze w imieniu państwa 
i legalnie. W tej polityce katolicy, to jest 
ultramontanie zagrażają państwu, biskupi i księ- 
ża nie słuchają ustaw przeciwnych religii, ko- 
ściołowi i jego prawom, zmuszają więc. pań- 
stwo do walki. To nie prześladowanie ko- 
ścioła, tó obrona państwa. ś%, | 

Polityczą zatem ma być wojna wydana 
Rzymowi przez Niemty, a przecież jakże wy- 
raźne w niej cechy piętnujące: wojny, które 
przetrwał kościół, nawet prześladowania, po- 
cząwszy od pierwszych wieków Chrześciań- 
stwa |!.Jak pierwsi chrześcianie, tak dziś ultra- 
montanie ogłoszeni za nieprzyjaciół państwa. 
Państwo osłonione purpurą cezaryzmu jest 
owym bożyszczem, przed którym całopalenia 
odmawiali Chrześcianie, bo im tego przysięga 
na chrzcie złożona niedozwala; na przysięgę 
powołują się dziś azer biskupi. . Prze- 

m ciw kościołowi wydają dziś ustawy parlamenta 
„ kościołem ma Na  ślkich kwestyach |usłużne, jak dawniej senaty uchwałały wyroki 

ła jedności Pren mać się ł|Cezarów. A dalej w prześladowaniu więzie- 

RE = dozwiśdczenia napoleońsko - ca- nie biskupów i księży, karanie grzywną, ba- 

to kanclerz z Kwestye takie, jak jedności wło* |nicyą, znoszenie zakonów i fundacyj, konfiskaty, 

TOODO PRE ha ; gdy nie postępują, cofają | zgoła różnica tylko cywilizacyi w użyciu siły 

skiej, niemiecsiej ; z dana. katolikom Ogł08z0- i w sankcyonowaniu przemocy legalnością. Bo 
| a p a jedności, przysposabia z wojną tą, która wskutek potęgi niemieckiej 


wanego, jak przed — mamutem... Dr Suess jest 
przyrodnikiem, a jak o jego sławnym poprzedoiku 
i koledze, o Cuvierze, opowiadają, że z jednej ko- 
ści kopalnej, potrafił odtworzyć i odkombinówać 
cały szkielet mamuta, tak i p. Suessowi przyznać 
należy, że z wielką sztuką i przedziwną 

ścią, z kilku drobnych kosteczek, jakie tylko mógł wnioski ? Albo p. Suess nie umie po po i książki, 
pozbierać czy to z dzienników czy z ustnych in- |z której tak srogą kuje broń przeciw. Radzie szkol- 
formacyj, złożył takiego olbrzymiego mamuta, z 

straszliwemi kłami, z łbem potwornym i z wiel-|czył się ad hoc naszego języka i czytał istotnie 
ką paszczą, w której utonąć miała i Rada szkol- |oa własne oczy inkryminowane ustępy ? W pierw- | 
na i oświata publiczna Galicyi i biedne gimnazy- - w drugim 88- j, 
um drohobyckie w dodatku. f aiaro, ' 
Ale wielki ten mamut z daleka tylko strasznie A 


*wnej opaski drukowanej % adresem. 
Prenumerata liczy się tylko od pierwszego 
do ostatniego dnia w miesiącu. 
MAS" Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze- 
„kazom pocztowym. | 
Cona” | Ozasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 


każdego numeru. 


Kraków 24 grudnia. 


Nie‘ raz już wypowiedzieliśmy zdanie, że po 
© zawarciu traktatu frankforckiego z Francyą, 
ks. Bismark wzrokiem męża stanu spostrzegł 
` od razu, że w pokoju, nie zdoła utrzymać 
potęgi nowego Cesarstwa Niemieckiego, które 
- stworzył i przewagi nad Europą, jaką wojna- 
mi nabył. Pokoju pragnęła Europa, 00 mniej- 
- sza, alẹ wojny nie chciały Niemcy, i to bar- 
| dzo stanowczo. Nie mogąc więć prowadzić 
„wojny. materyalnej , kanclerz postanowił pro- 
© wadzić ją moralną. Rozpoczął wojnę z Rzy- 
mem: „nie pojdziemy do Oanossy" — anachro- 
hizm nie mający żadnego zastosowania, dzię- 
- ki usposobieniu pewnej części opinii liberalnej, 
stał się hasłem wojennem. E WRAL 
-vi AWydaną więc została Kościołowi wojna, 
odpowiadająca zupełnie polityce ks. Bismarka 
-3i jego widokom. Przybrany w togę pokojową, 
* uchodzi on za zwolennika pokoju, a nawet za. 
- jego filar, wtedy właśnie, gdy walka przezeń 
wydana nurtuje i rozkłada społeczność euro- 
S pejska a wstrząsa państwami. Prowadzi ją na 
we polu: na polu polityki zewnętrznej, 
- wewnętrznej niemieckiej, na polu parlamentar- 
4 nem i religijnem, dokumentując wszędzie prze- 
Prus. | 
„ai Papié pobudzał Francyę do wojny, precz 
“Y więc z „Orenokiem*. Zwrot umysłów we Fran- 
-cyi ku monarchii, uczyniłby nowego sojusznika 
„+ papieztwa, poseł przeto niemiecki nie popie- 
* rający Rzeczypospolitej, czyli anarchii z Paryża 
odwółany "i jak wiadomo sądzony. Europa 
naid pasi uznać Serrana, bo Don Carlos sprzyja 
i ' Papieżowi. Cała prawie polityka zewnętrzna 
| Prusy nawet: w Anglii, nawet na Wschodzie, 
obraca się koło tej osi: wojny Z kościołem. 
Pokojowe bowiem zjazdy i porozumienia mo- 
-.. narchów, 54 tylko świadectwem złożonem prze- 


wadze niemieckiej nątrz. Niemiec. „Walka z 


literami (mit durchachossen gedruckten Worten), 
biedy to fałsz prosty? Wiersza ta a zł ris y 
wane są i czcionkami i nie są roz- f 
strzelone (str. 39). „Czy. p. Suss. jiętał o tem, i 
jakie z takiego fałszowania tekstu tka 6 można i 


mistyfikował izbę. Nie. chcemy tu dochodzić, w ja- 
kim stosunku stoi szanowny mówca do fałszów, 
zawartych w jego mowie, czy w stosunku ofiary, 
czy w stosunku autora — ale te pewna, że, czy 
tak czy tak, zaszczytu mu „to, nie nosi. Dać 
się okłamać, to nie dowodzi wielkiej bystrości i 
wytrawnego sądu; chwytać się samemu broni po- 
dobnej, to nie: dowodzi sumienności, jaka przystoi 
politycznemu mężowi... Jeżeli pan Suess wierzył 
istotnie, szczerze, naiwnie, podszeptom swych ia- 
spiratorów, natenczas niech się liczy z nimi, je- 
|żeli zamiast wiary, wystarczyło mu zaślepienie 
stronnicze — natenczas niech się. liczy z swojem 


sumieniem... 
Ale idźmy dalój. Jeżeli nie widzimy żadnego ści- 
ślejszego związku między A dop Uw ja- 
ko książką nieszkolną a Are Bepo u- 
mieszczoną, a grzechami rady szkolnój, to, już isto- 
tnie nie wiemy, jaką styczność. ma A tą instytnoyą 
druga książka, 0 wd b Pi 


Suess 
LL asranw Biemftlakiego, 
AF żełco za r 


kolnej, nie dana nigdy do rąk młodzieży, ale 
wskazana tylko między innemi jako podręcznik dla 


cinków, wycieczek i napaści: najrozmaitszych w 
sepalkach gazeciarskich, Gane brs się przed fo- 
ru 


2 m RO 10 e I PORE Eaa eaa a 


mówca, że pójdziemy za nim. 
. Nasi czytelnicy przypomną sobie, że nie dawno 
temu podała stara Presse kilka wyciągów z ja- 
kiejś książki, której podobało się jej nadać cba- 
| |rakter ME ne tab parka wio szkolną 
Rola głównego oskarżyciela przypadła tym ra-jn® jest i nigdy nie była. Odparliśmy wówczas Wy: 
zem dep. Dr Suessowi, którego wawrzyn parla- cieczkę tego dziennika kilku słowy — nie spo- 
podniesiony znajdzie się znowu w akcie. , 
Dr Suessa. Presse okryła tę książkę tajemnicą, 
zapewne dla tego, aby ją z tem większym efek- 
tem odkryła dłoń Dr Suessa.- Dowiadujemy się 
tedy, że książką to jest Siedm wieczorów. Opowia- 
dania z życia społecznego przez Józefa Supiń- 
kiego. Otóż opowiadania te, które znajdują się 
w bit ch go mają zdaniem 
i : sdrie ;Si dku i szozórze|P: Suessa najokropniejsze zdania, szerzące niena- 
właśnie w takim znajduje sio wypa einiaid jj wiść do niemieckiego żywiołu i antilojalne uczucia. 
Na dowód, że tak jest, przytacza p. Suess w $wo- 
jej filipice jeden ustęp, mówiący © wielkich ule- 
pszeniach, które konstytucya 3 maja wprowadzić 
zamierzałą w bycie włościan polskich. Ustęp ten 
znajduje się istotnie w owej książeczce, która jak 


pot uno się z pod adaa „o ya Ho 
miki?.. Zarzuty i wycieczki, które dotąd spotyka: | p. Suess sam przyznaje, nie jest książką szkol- 
stęp do  biblioteczek 


ników i dzienniczków wiedeńskich, były nieuchwy- | 74: ale tylko znalazła przy 
tne, obracały się koła jednej osi komunałów i | szkolnych. 
fcazesów, wojowały ogólni ami i zdradziecką insy-| Z ustępu tego wyprowadza pan Suess wnioski 
nuacyś, unikały faktów i szczegółów, gubiły się w |fałszywe, a chcąc: koniecznie wykazać niebezpiecz- 
złośliwych półsłówkach, które tylko zła wiara dyk- |rą tendencyę całej książeczki, wyrywa pojedyncze 
tować i tylko zła wiara za dobrą monetę przyj- |słowa, opuszcza całe zdania, przekręca myśli w 
mow*sć mogła, których jednakże odpierać nie było | sposób, na który tylko brak sumienności i zła 
warto i nie było podobna. wiara zdobyć się mogą. Pan Suess twierdzi, że w 
Oskarżyciel Rady szkolnej w Izbie deputowa- | książeczce powołanej stoi: „właśnie dla tego, że 
nych nadał temu upiorowi, co tak długo strsszył | polskiemu wieśriakowi było tak dobrze, podzielono 
w dziennikach wiedeńskich, krew i kość, gołosło- | Polskę*. Tymczasem ustęp ten opiewa jak nastę- 
wne oskarżenia oblókł w fakta; zamiast insynuacyj, | puje: „Za to właśnie, że sejm polski 'tak dobre 
które wszystko powiedzieć chciały a nie nię mó- | dla włościan uchwalił prawo, Prusy i Rosya (o 


przy rozprawach wyznaniowych, najnowszą swą fi- 
lipiką dodał Świeży listek do tego wieńca, nad 


Mierosławskiego, toby tak samo ris miało żadne- 
go związku z Radą szkolną, tak samo nie miałoby 
sensu, ale za to sprawiłoby było stokroć więcój i 
sensacyi Między Wieczorami pod lipą, a Radą i 
szkolną chyba ten zachodzi stosunek, że (kładca h 
tego dzieła, Himmelblau, prosił o polecenie jéj szko- 
łom, a Rada szkolna stanowczo ‘odmówiła. 


sposobność odparcia tego wszystkiego, co „przed- i ; K 
Ale p. Suéss jest zanadto. wspaniałomyślny, za- iti 
iał jak ec" SĄ kuć 


néj:“ chodziło mu więc zapewne tylkó o to, aby 


Im. Auslegen seid Jfrisch und munter il 

( Legt ihr nichts aus, so 'legt was unter. ih 

Po tym rozrzewnisjącym dowodzie wspaniałomyśl- | 
ności przechodzi p. Suess do dalszych grzechów Rady h, 
szkolnój, wobec których już nawet jego wspaniało- ` 
myślność ustsje Cum flumine orationis zapływawy 
z p: Suessem do Drohobycza. Artykuł nasz, który í 
jużvi tak wydsje nam się długim, musiałby uróść o. 
do nadzwyczajnych rozmiarów, gdybyśmy. chcieli f 


Jest i złośliwy przycinek dla pogardzających tem 
sianem . 


a RPO 


Gzęśó literacko - artysty07na. 
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"WILI BOŻEGO NARODZENIA. 


szkowie grają na multankach — a tam, w górze 
pomiędzy konarami drzew, siedzi chór aniołów i 
na arfach wtoruje do pieśni: Chwała Panu na wy- 
sokościach, pokój ludziom dobrej woli! 

Legenda ta dała początek naszym jasełkom i ko- 
łendom. Zwyczaj ten przynieśli ze sobą zakonnicy 
Św. Franciszka, którzy w niewiele lat po śmierci 
swego świętego fundatora sprowadzeni byli do Pol- 
ski. Odtąd po kościołach od samej wilii stawiano 


Chcesz-że nad osła być gorszym grzecznego 
Który na sianku poznał pana swego? 


: Serafickim naj- 
Jest legenda 0 Św. Franciszku poż wielkiej ræ 


ularniejszym 78 5**y_ —_ że, uprosił so- | jasełka; w których żywe osoby tworzyły grupę o- 

Fołości dla zaluczkich i ubogie chodzić w przed- | taczającą betlejemskie dzieciątko — chór pastuszków | Dzisiaj, tak po mias łów, kiedy Zbawiciel na świat przychodził. ! 

bie u Ojca Sw., aby mu zmysły narodzenie się | przygrywał na multankach i dudach, i Śpiewał te ki zwyczaj siadania do 0% | 

stawieniu podpadając ua stejence i to pod go- |uroczej prostoty pieśni, które zowiemy kolendami. Weselą się aniołowie | 
J: f Ziemscy, niebiescy posławie — 


Późwiej, z biegiem czasu, kiedy wszystko i najnie- 
l | winniejsze i najówiętsze zepsuje się, skutkiem mędr- 
w przededniu | wielkiej bóstwa i pokory kowania ludzkiego — wkradły się nadużycia do tych 
ten tryumf prostoty, U stajenka i żłó jasełkowych przedstawień, i usunięto je z kościo- 
w dolinie Grecia stanęła E wół i osieł — a żłóbek |ła... Utrzymywały się też po kruchtach i przy- 
ny siankiem — 'był tam 0 wieczornej gwiaździe, | sionkach — aż w końcu przeniosły się na ulicę i 

4 r sh klasztorów wysypali | do domów prywatnych — a pamiątka po nich została 
bracia zakonni Z  ooząjć a rzeliczone rzesze wiej- | w dzisiejszej szopce. s 

się, prowadząc ZB sobą may i niosąc zapalone po- radycyaj atoli jasełek i pastorałek Św. Fran. 
6, * ego 


Zbawiciela: w Betlejems 
łem niebem. Papież Po o czystości przygotowywał 


sprawia, że wilia traci cząstkę swego uroku, przez skania z pod Weselmy się ninie, i 
to; że przestaje różnić się od codziennego obiadu. l em), Z, Mikbiazuta narnii a skinie. | 
Ta chwila mroku, to seine eg s perrea ryzu — wi! same głosy. 
wiazdę __ miało coś mistycznego w sobie równió,4ć * wniejsze kolendy; „które wy; „z pżywania, 
fak rete symboliczne zasłane Jśniącej białości | odznaczały się dziwną Was ym innemi 
obrusem.. Żasiadając przy takim stole; śród głę- 
bokiej ciszy i powagi zawsze obserwowanej + ozu- 
łeś jakby zetknięcie się ze światem „duchów, 0- 
puszczającym się ku naszemu padołowi i napełnia- 


ludu, śpiewają© sro zajaśniała światłość | ciszka rozeszła się po „całej katolickiej Polsce od i i - at p 
chodnie, noc bowiem, W -omności. Św. Fran-| pałacu do nsjuboższej chatki. jącym powietrze tą wielką erozji Panu na | Uczesałaś się, przymuskałaś się, chodziłaś jak łąteczka, | z serca Żadna, z najpustazych i naj- | 
| świata, niemogła pozoBt wesela, służył do mszy|. Można „było być pewnym, przynajmniej do nie | wysokości! pokój ludziom dobrej woli. A nigdy, bez, wianeczka ; bardziej ch piosnek fa A BLA nie ma 


tego Jazczerej wesołości, co te kolędy; — 
równie jak nasze zabawy, uczty, bale. nie mogą 
iść w porównanie! z”tem cicha, bo ;wewnętrznem 


Zaścielanie stołu sianem, stawianie snopów TOZ- Bogaś wzgardziła, raj opusciła, niebogo nieboraczko, 
maitego zboża po kątach — wyszło już prawie z Wypłaczesz sobie oczko. E 
używanie, bo smak nasz cywilizowany nie może | Uszargana, ochlastana , nie kiedy będziesz chciała 
znosić krzywo stojących butelek, przechylających się Robić będziesz musiała. 
szklanek i talerzy uginsjących się jak na sprężynach, | Już cię Adam będzie budzić i kijem dobrze cudrić, 
wraszcie woń Siana, mogłaby nie jedne delikatne Niebogo , nieboraczko ! 
erwy podrażnić. A jednak mniej wybredni ojco- Wypłaczesz sobie oczko. 


tak dawna, że za ukazaniem się pierwszej gwiazdy 
wieczornej w wilię Bożego Narodzenia, wszędzie, 
po wszystkich ziemiach Korony i Litwy, łamano 
się opłatkiem i życzono sobie dosiego roku, co zna- 
ozy właściwie, żebyśmy w tym roku co za kilka 
dni ma nastąpić, znowu tak samo mogli łamać 
opłatek. Dziwną tę jedność między, ludźmi wszel- | n 


ciszek pełen niebiańskiegh |, „ potem) opowiadał 
odprawiającej sie 5 *p.śękiem — 8 w. końca: sa: 
ludowi o Narodze ‘ngano, tam cudownej pan > 
Ra kcywszy z które Święty, pocałośi i zbudził. 
a 3 . in 
Jeden znakomity za s ; 


Zarabiaj sobie chleba , 

Boć go Bóg nie da z nieba. 

Niebogo, nieboraczko! Wypłaczesz sobie oczko, 
Wypłaczesz sobie obie, rozmyślając o sobie. 


O siano, siano! 0 nieprzepłacone , 
Godne byś było w raju pokoszone. 
Rzuóćcie na siano berła i korony 

Panu nowemu, każdy z swojej strony. 


bo u nas ma! tchnień, : ; : : . og : ; 2:0 i 
sokości religijnych 22" s opności obraz: wystawmy | kich stanów i fortun, umiał zawsze utrzymać ko- | wie nasi lubili to sianko i unosili się nad niem. Zdejm manele — pójdź do kądziele , ale dawniej, kiedy serqa były prostsze, smak | 
j temacie. wzruszająć sA w niej Najó. Pannę, |ściół, — gdzie jego działanie i wpływ ustaje, nie TASo siano, siano! kwiecie drogi, Zdejm forbqty, — Pójdź do roboty — * |w nich tak bról jak senator i rycerz — a cóż do- | 
t i wśró ' boskiem dzieciątkiem ... |ma tak jenialnej doktryny, któraby mogła ją stwo- Że się na tobie kładzie Bóg ubogi — Weźmij motyczkę, także przęśliczkę, / |piero kmitć i gmin ubożuchny, czujący się od razu | 


rzyća jedność ta objawiała się nie tylko w obrzę- 
dzie zwyczajowym, lecz jeszcze w łączeniu się wszy- 
stkich członków rodziny, licznych przyjaciół i zna- 
jomych przy wilijnym stole. Dwa najuroczystsze 


zstjpujący <xa ziemię nie wzgardził. W dniu 
nieznalazłby nikogo, jak cała Polska długa i sze- 
roka, ktoby nie iniał swej wilii, a raczej ktoby nie < 


oczar$ h odniesionymi do tej godności, „którą i sam Bóg, 
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è A 2-2 F s A pie. ieści w sobie 69 pieśni mszalnych, adwentowych, ko- 
tyi, która pomocną mu była jako spiritus aflane |nom, których, nie wiemy, czy był przeświadczo- |towanych nad tą sprawą. W tym samym duchu| — Gdy nowy statut Rasursy miejskiej, która przez | 99 A p 3 „Age 7 
A w piętrzeniu oskarżeń na rząd krajowy Galicyi i|nym sprzymierzeńcem, czy bezwiednem tylko na“ | przemawisli jeszcze robotnicy Jany, Kürzel, Gmue- |różne przechodząc koleje, rozchwiała się, potwierdzony | endowych, wielkopostnych, wielkanocnych itd., żałobnych ; 


-C T S 


ków miejscowy. 


jęcie gimnazyum w za państwa istotnie pod na- 
ciakiem, i to pod naciskiem bardzo dotkliwym, bo 
naciskiem własnego interesu. Gmina dro- 
obycka nie traciła nic, zawierając ten układ, a 
zyskiwała wiele. Nie traciła nic prócz chyba prawa 
prezentacyi a zyskiwała dobrą szkołę, która pozo- 


stając w dzie gminy, chyliła się do zupełn 
+ i gminy, chy ę ną 


mniejszym nawet nie odpo 


wadziła swego kandydata. Dowejko został dyrekto - 
rem, Domejko osiadł na rekursie. To tak zatruło 
życie gminie drohobyckiój, że wyrzekła się autonomii, 
pieniędzy i całego ginnazyum w dodatku, byle się 
pozbyć tego okropnego Dowejki, który w mowie 
Dr Suessą figuruje jako pan B. Ustąpieniem zg- 
kładu w zarząd państwa miała gmina okupić usu- 
nięcie pana B. z dyrekcyi gimnazyum. Otóż ma- 
my Le mystćres de Drohobycz przez p. Suossa! 
Szanowny profesor powiada, że gdy A. i B. po- 
dali się © possdę dyrektora, Rada szkolna nie 
przedłożyła radzie gminnój podania p. 4., mimo, 
że gmina koniecznie jego sobie mieć życzyła. Dr 
Buess twierdzi, że Rada szkolna nie miała do tego 
prawa. Przeciwnie, miała zupełae prawo, bo akt 
fandacyjny drohobyckiego gimnazyum nadaje Ra- 
dzie szkolnćj prawo przedwładać gminie podania 
m takich tylko kandydatów, których 
za odpowiednich uzna. W sprawie téj niczyjego nie 


mój radzie gminnój, która zdaniem p. Suessa, ani 
żyć ani umierać nie chciała bez pana A, że tój 
samój gminie tak mało późniój zależało na tym 
samym panu A., iż nie czekając na rozstrzygnię- 
cie jego rekursu, i mimo, że na własne żądanie 
wyznaczono jój dopiero dzień 15 lutego 1873 na 
wybór dyrektora, już dwa miesiące przedtem i to 
jednogłośnie zamianowsła dyrektorem pana B? 


OZAS z Piątku 25 Grudnia 1874. 


rozłożyć w stosunku do podatków stałych. Mó- 
wiono, że tym sposobem większy dochód ściągnąć- 
by można bsz obciążenia mieszkańców miasta, po- 
miawąż dodatek do podatków stałych musiałyby 
opłacać także istniejące w Goalicyi koleja, a ma- 
jące tu swój zarząd ruchu. Tę myśl anać po- 
rzucono. 

Z przedstawienia, którem sprawozdawca Dr. Ma- 
dejski poprzedził wniosek, dowiadujemy się, że 
według preluminarza na r. 1875 ogół wydatków 
missta Lwowa wynosi 830,242 złr.; na pokrycie 
ich 761,349 złr., niedobór więc pozostaje 68,893 
złr. Potrzeby funduszu szkolaego wynoszą na r. 
1875 złr. 81,185, na pokrycie ich zaś jest tylko 
2750 złr. Z podatku ozynszowego 2%50/,, który 
idzie na fundusz szkolny, wpłynie do 70,000. zlr., 
więc nawet po ściągnięciu tego podatku okaże się 
niedobór 8435 złr. który gmina z innych fundu- 
szów pokryć będzie musiała. 


nosić będą razem 81,185 złr. 


Dnis 22 grudnia wybrany został posłem do Ra- 
dy państwa z większej włssności okręgu wybor- 
ozego Kołomyja - Horodeńka - Śniatyń - Kosów - Na- 
dworna, hr. Antoni Golejewski, na miejsce 
zmarłego posła Kajetana Agopsowicza. 


obszernej udawadniał, jak wielki popełniono błąd, 
znosząc patent o lichwie, a w końcu uczynił wnio- 
sek wybrania osobnej komisyi celem wypracowania 
i przedłożenia sejmowi nstusownych wiuosków, Po. 
set Just oświadczył się za bszwłoczneni ustano- 
wieniom prawnej stopy procentowej w wysokości 
6%. Minister sprawiedliwości Pauler i minister 
skarbu Ghyczy określiwsey stanowirko w tej 
sprawie gabinetu, upraszali Izbę, aby całą tę kwe- 
styg pozostawić rządowi nie tylko do ocenienia, 
ale także do załatwienia, gdyż tylko w takim rszie, 
zdaniem ich, rzecz zostania najrychlej przeprowa- 
dzoną z zadowoleniem tak Izby, jaw ogółu. W koń- 
cu przyjęła Izba wniosek posła Molnara: Petyczę 
miasta Mako przekazuje się ministrowi wprawiedli- 
wości i ministrowi skarbu z pcileceniem, aby za- 
siągnąwszy zdania rzeczoznawców, przedłożyli Izbie 
stosowne wnioski. Na tem saniem posiedzeniu o- 
świadczył minister obrony kraj owej, iż przedłoży 


agraRiczRa. 


Kraków 24 grudnia. 7/wiązki pocztowe między 
Krakowem a Wiedniem przerw ane. Wczoraj wieczór nie 
przyszedł tu ani osobowy. ani pośpieszny pociąg wiedeń- 
ski, lecz tylko lokalny z Przy rowa, który przywiózł wia- 
domość, że między Wiedniem a Lundenburgiem zaspy 
śniegowe przerwały komuni'zacyę. Dziś przedpołudniem 
chybiła także poczta wiedeńska, jak niemniej nie doszły 


-— Btraż policyjna przytrzymała. wczoraj Stanisława 
Boniakowskiego, poszukiwanego ża kradzież; Julię Fryd- 
cową służącą, która w służbie skradła pierścionek i ten 
od niej odebrano; Józefa Przysieckiego poszukiwanego 
za przeniewierzenie pieniędzy wkładkowych Towarzystwa 
lekarskiego we Lwowie, u którego był kurserem. 

— Quegdaj wielki połów zrobiła policya między zło- 
dziejami i aresztowała: Annę Hradecką, żebraczkę, gdy 
obdzierała pijaną kobietę; Józefa Grochoię, który swo- 
mu mejstrowi, grzebieniarzowi, skradł pieniądze i dał 
je Aleksadrze Jackiewiczownej, od której je odebrano ; 
Michała Szewczykiewicza na kradzieży wiktuałów w n- 
licy Siennej przytrzymanego; Pawła Kwaśniewskiego za 
skradzenie włościance pieniędzy, które odebrano od niego; 
Zofię. Zwolińską za kradzież w ulicy Krupniczej; Salo- 
meg Dziubińską za przywłaszczenie sobie cudzych pie- 
niędzy; Józefa Sibika i Katarzynę Kłochowną za kra- 
dzież kawy w sklepie na Małym Rynku; Leiba Fried- 
manna, Izraela Leiba Kriegera i Saula Starka poszuki- 


4 tój zagadki szuka nia w sumiennem zbadaniu rze- | pokrzywdzono prawa, przeciwnie każda z trzech| Gdy wr. 1866 na szkoły ludowe wydano 24,560 | Izbie wnioski co do tymczaacywych zarządzeń w|wanych za kradzież; Jana Gola, wyrobnika za kradzież 
„ czy, ale w M pesnóach dyktowanych stronniczą |stron korzystała z swego prawa i nio proponowa- |złr., na iane zakłady naukowe 17,200 złr., razem |celu uregulowania sprawy kwat erunku wojska. chleba. Wojciech Płonka skradł był gwardyanowi kla- 
Hi ni ią, w informacyach Jm ny z mętnego |ła pana 4. pan 4. korzystał z swego prawa i re-|41,760 złr.; w r. 1874 wydatki na szkoły ludowe Satoru Franciszkanów z pod zamknięcia 94 złr., a pu- 
A źródła. piaśnimy mu tę zagadkę trochę inaczćj. | kursował, rada gminną korzystała zawego prawa i| wynosiły 53,484 złr., na inne zakłady naukowe | e | EH ściwszy te pieniądze na hulankę, zgłosił się dobrowol- 
h Gmina drohobycka zawarła układ z rządem o przy- | odroczyła nomiuacyę. Któż temu wiaien, że tój sa- |14,569 złr., razem 68,053 złr., a w r. 1875 wy- mika miej i 


nie do policyi, pewny będąc, że znajdzie na zimę schro- 
nienie. 

— W Brzeźnicy wyższej pod Baligrodem umarł d. 
21 bm. Jan Kazimierz Tu rowki, znany w kraju z 
wydawnictwa Biblioteki polskiej, którą rozpoczął w Sa- 
noku, następnie prowadził w Przemyślu, a narestcie w 
Krakowie, gdzie wzięła ją w nakład drukarnia Kirch- 
majers. Zbiór ten dzieł dawnych pisarzy polskich doznał 
przerwy, ale obejmuje mimo tego mnóstwo dzieł rzad- 


wymaganiom. tóż temu winien, że kiedy na posiedzeniu rady nas żadne dzienniki z zacJagdu, nie wiemy, czy w skutku | kich, a przynajmniej dro ich, w wydania taniem, pod- 
» 5 CJ f i Ra r ż y ap J g wy , 
Faktem jest, że gmina ta miała wstręt do wszy- |gminnój z dnia 2 listopada 1872 bazylianin Jason także zaspów na koleje,ch pruskich. Z Ołomuńca do |ręcznem. Turowski, był to ziemianin-literat, w którym 


stkich wydatków na swoje gimnazyum, że opiersła 
się zastosowaniu ustaw wymagsjących polepszenia 
płacy dlą nauczycieli, a to zarówno ustawy z 9go 
kwietnia 1870 jak i ustawy z dnia 15 kwietnia 
1873 r. Po długim dopiero oporze, po wysyłaniu 
osobnój komisyj, w półtora dopiero roku zastoso- 
wała rada gminna pierwszą ustawę, drugićj sta- 
nowcżo się oparła, wyjątkowo i na jeden rok tyl- 
ko uchwalsjąc zapomogę dla nauczycieli swego 
gimnaszyum. braku zupełnym ofiarności przy- 
szło do tego, że gimnazyum nie miało nigdy do- 
brych sił nauczycielskich, przyszło do tego, że nau- 
kę powierzać musiano przeważnie suplentom, ża- 
den bowiem egzaminowany nauczyciel nie chciał 
przyjąć N gay. w Drohobyczu. Jakoż stało się, i 
tę zagadkę polecamy p. Suessowi do rozwiązania, 
że gdy w roku 1873 rozpisano konkurs na cztery 
posady przy gimnazyum drohobyckiem, zgłosili się 
tylko dwaj kandydaci, a i ci cofnęli coprędzój swo- 
je podani»l... Trzeba było r.tować tak poży- 
teczny zakład, spieszący pochyłą drogą ku zupeł- 
nemu upadkowi, a że upadek taki groził mu isto- 
tnie, tego najwymowniejszym dowodem było zmniej- 
szenie się liczby uczniów, aka cyfca w r. 1871 


Kotytkc, który mówiąc nawiasem wiele by był ze- 
pewne poddał nowych a okropnych szczegółów Dr 
Suessowi, gdyby nie był uciekł tymczasem do Ro- 
syi, że kiedy ten ksiądz Korytko wniósł, aby cze- 
kać koniecznie na rekurs pana A., rada gminna od- 
rzuciła ten wniosek, i uchwaliła nie czekać woale? 

Któż temu winien? Oczywiście zdaniem dr. Su- 
essa nie kto inny, tylko kasdi turecki... przepra- 
szam, tylko starosta drohobgcki, który groźbą roz- 
wiązania zmusił radę gminną do pospiesznego 
mianowania pana B. dyrektorem! Mamyż tracić 
daremnie słowa na odparcie podobnego zarzutu? 
Z kogóż składa się ta rada gminna? Czy z raja- 
sów? gdzież leży Drohobycz? czy w baszalikacie 
jakim tureckim ?.. Możnaż przypuścić, aby rada 
gminna jednego z większych miast kraju, obezna- 
na bardzo dobrze z konstytucyjnemi ustawami, 
strzegąca bardzo bacznie praw swoich, reprezen- 
towana w sejmie i w radzie państwa, dała się 
terroryzować w tak dziecinny sposób? .. Byłoby 
Śmiesznością, gdybyśmy chcieli zbijać zarzuty, w 
które zapewne nie wierzą sami ich autorowie... 
I dla tego pojmujemy, dla czeg dr. Suess na s3- 
mym wstępie swej mowy oświzdozył uroczyście, 


Wiedeń 23 grudnia. Volksfreund tak pisze 
o kovferencyach biskupów w Pradze: „D. 17 b. m. 
w poładnie zakończono konfezencya. Ogółem od- 
było się pięć posiedzeń. O rezultacie konferenoyj 
wiadomo tyle tylko, że pomiędzy książętami ko- 
ściała nastąpiło zupełoe porozumienie. Chodziło 
prawdopodobnie o uregulowanie zarządu majątków 
kościelnych na Morawie i w Czechach, w myśl u- 
stawy z 7go maja 1874“. 

— O zgromadzeniu robotników, które się odby- 
ło w Wiedniu 20g? b. m, donoszą dzienvniki wie- 
deńskie: Wczoraj odbyło się zgromadzenie robo- 
tników, w celu naradzenia się nad uchwałami Izby 
deputowanych cdaocszącemi się do robotników. 
Zgromadzenie to, które było bardzo liczne, zwoła- 
ne zostało przez cgólne austryackie stowarzyszenie 
robotnicze. Pierwszy zabrał głos p. Oberwinder. 
Dał pogląd na ruch robotniczy i na stosunki po- 
lityczne i spółeczne w Austryi, a wreszcie doszedł 
do rezultatu petycyi robotników, który nie jest do- 
statecznym, chociaż i z niego korzystać można, 
jeżeli tylko uchwały Izby deputowanych dobrze 
przeprowadzone zostaną. Trudności zaś tego prze- 
prowadzenia nie są tak wielkie, jak czasem je 


Pragi nie doszedł również wczoraj pociąg. Dzisiejszy 
pociąg ranny lwowski 'spóźnił się o półtory godziny. 

— W poniedziałek 21go grudnia odbyło się pod prze- 
wodnictwam dyrektora Dr Dietla posiedzenie Wydziału 
matematyczno-przyrodniczego Akademii Umiejętności, na 
którem sekretarz odczytał opinię referentów o pracy p. Œo- 
siewskiego: „F'rzyczynek do teoryi równowagi i 
ruchu ciała sztywnego”, a prof. Nowicki przedłożył 
swą rozprawę: „Dodatek do fauny much Nowej Ze- 
landyi.* 

Na posiedzeniu administracyjnem powtórzył profesor 
Dr Biesiadecki dotychczasowy sekretarz Wydziału 
prośbę, poprzednio w kwietniu już wniesioną, a przez 
Wydział nieprzyjętą o zwolnienie go z obowiązków se- 
kretarza. Wydział razygnacyę przyjął, a natomiast wy- 
brał na sekretarza prof. Dr Stefana Kuczyńskiego 
na następne trzechilecie, Stosownie do statutu, odbył się 
również wybór dyrektora na dalsze dwólecie, na którego 
powołano dotychczasowego dyrektora, wice-prezesa Akade- 
mii Dra Dietla. W końcu na wniosek tegóź uchwalone 
zawiązanie kow.isyi balneologicznej, która w dawniejszym 
składzie w czasie przeobrażania Towarzystwa naukowego 
na Akademię rozwiązaną została. 

Na posiedzeniu administracyjnem Wydziału history- 


łączyły się dziwnie cechy dwóch tych zawodów. Dowci- 
pny w rodzeju dziś już zapomnianym, umiał opowiada- 
nia swoje przeplatać staremi gadkami i konceptam , któ- 
re były tak jędrne a swojskie, iż zdawało się, że się 
słyszy starej daty szlachcica, tak niby z epoki Paska, 
a przynajmniej Bohomolca. Wielkich zdolności, jakie po- 
siadał, nie umiał użyć Turowski; brakowało mu bowiem 
wytrwałości w pracy i..... Żal nam człowieka, który 
się zmarnował. 

— Do Rady powiatowej Łancuckiej wybrano d. 17 
bm. z większej własności p. Antoniego Gozdowicża! 
współwłaściciela Rakszawy. 

— Lwów 23 grudnia. 

Ruch przedświąteczny w naszem mieście bardzo jest 
znacznym tego roku, mimo nieznośnej słoty jaka nęta- 
wicznie panuje i do rozpaczy przywodzi miłośników ły- 
źwiarskich, którzy doczekać się nie mogą zamarznięcia 
stawu Panieńskiego. Świetne powodzenie, w zeszłych 
latach "Towarzystwa łyżwiarskiego zachęciło jednege ze 
znanych spekulantów tutejszych, iż wynajął stawek 0- 
sobny i myśli z Towarzystwem iść w zawody. Dotych- 
czasowa pogoda jednak nie rokuje długiego sezonu ły- 
żwiarskiego, a prorocy przewidują, że będzie mrozów 
mało. ją 


wycosiła 323 a wr. 1875 spadła do 235. że nigdy jeszcze nia zoajdował się w przykrzej- | przedstawiają, należy tylko postępować rzetelaie i | czno-filozoficzaego d. 23go bm. wybrano ponownie Dr Jó- REA poż 
Oprócz dobrze zrozumianego interesu własnego | szem usposobieniu, in einer peinlicheren Stimmung... | przez rozmaite zastrzeżenia nie robić instytucyi | zefa Kremera dyrektorem wydziału. , ło i oe z pea CE m: 
i plararycj O jakiegoź innego nacisku potrzeba by- | Zaprawdę, nie masz przykrzejszego połcżenia, jak | iluzoryczną. Każdemu robotuikowi, który ukończył | — Wyszedł z druku drugi tom „Rozpraw i Sprawo- 8 y - Pope Y aay 


ły gminie drohobyckićj, która z układu zawartego 
z rządem odnosiła zyski moralne i materyalne? 
Moralne, bo ubezpieczała tym sposobem lepsze lo- 
sy naukowemu owi; ma , bo płacąc 
18,000 zł. pozbyła się wszystkich wydatków, któ- 
re już ponosiła a ry w znaczniejszym stopniu 
ad daleko Ame i jg £ = M9 

wi wymagają fauduszów; 

stanisławowskie np. kosztuje do 25, tarnopolskie 
do 28 tysięcy, a trzeba o zważyć, że Droho- 
bycz ma gimnazyum realne, znacznie tedy koszto 
wniejsze od gimnazyów zwykłych. Po cóż tam na- 


uacyj, wolał sprowadzić wszystko do waśni stron- 
niczój i do pdwakik czysto osobistych, tj. zastoso- 
wać się zupełnie do polityki tój warcholskiój par- 


j Radę szkolną. wieje e 0 się tedy z mo- 
wy szanownego profesora 0 j iejś długiój i bała- 


ijtu o sprzeczności fikcyjne? 


być organem fałszywych oskarżeń, lub ofisrą kłam- 
liwych informacyj.... 

Musimy kończyć nasz artykuł, nie wyczerpaw- 
szy całkowicie tematu. Ale gdybyśmy chcieli pro- 
stować wszystkie Hisis Lonán, wszystkie, sby 
się grzecznie wyrazić, mimowolne czy dobrowolae 
omyłki, zawarte w mowie dra Suessa, musielibyś- 
my całą wypełnić gazetę. Mowa ta o tyle ma coś 
szekspirowskiego w sobie, że w niej co cal... to 
nie prawda... Kończymy więc, a kończymy mutatis 
mutandis temi samemi retorycznemi pytaniami, 


estże to droga, na 
której w podobnych sprawach osiąga się sprawie- 
dliwość ? Jestżę to droga, która zawieść ma do u- 
spokojenia umysłów w Galicyi? Wszystkie te py- 
tania stawiamy dzić dr. Suessowi, tak jak on sta- 
wiał je radzie państwa, stawiamy jemu i tym pa- 


rzędziem. 


21 lat wieku i należy do stowarzyszenia przemy- 
słowego lub kasy zapomogowej, należy przyznać 
prawo wyboróze bierne i czynnne do Izb robotni- 
czych. Stowarzyszenia jako takie nie mogą podej- 
mować wyborów, gdyż liczby ich nie można ogra-| 
niczyć i moża dą np. zdarzyć, że w gałęziąch 
przemysłu mniej ważnych więcej będzie stowarzy- 
szeń niż w ważniejszych. Wszelkie inne ścieśnie- 
nia ze względu na prawo wyborcze należy odrzu- 
cić. Przedewszystkiem zaś starać się trzeba, aby 
w nowej ustawie przemysłowej zawarte zostały 


wyborczego nie można robotnikom nadal odmawiać; 
sam prezes Izby deputowanych odbierając memo- 
rys? robotników powiedział, że powszechne prawo 
głosowania jest po zaprowadzeniu powszechnej 
służby wojskowej tylko kwestyą czasu. W końcu 
dał p. Oberwindor obraz dyskusyi w Izbie depu- 


deck i iuni, poczem uchwalono przedłożyć nastę- 
pnemu zgromadzeniu dokładnie opracowany pro- 


zdań Wydziału historyczno filozoficznego" i tom pierw- 
szy „Rozpraw i Sprawozdań Wydziału matematyczno 
przyrodniczego". Nakładem Akademii wyszły także dzie- 
ła: „Dzieje bezkrólewia po Śmierci Jana III“ A. Wa- 
lewskiego T. I., Pism pozostałych po Z. A. Helclu 
T. I mieszczący: „Prawo prywatne polskie*, 

— Wezoraj umarła tu Salomea Lebowska, oby- 
watelka tutejsza i właścicielka dóbr, licząc lat 74. 

— Na Wystawę sztuk pięknych nadeszły w ciągu 
uplyniomego i bieżącego tygodnia : 

Portret damy prof, Łuszczkiewicza; Na Poło- 


— We wtorek: d. 29 b.m. odbędzie się o godz. liej 
rano w Muzeum techniczno - przemysłowem posiedzenie 
Towarzystwa pszczelno-jedwabniczego i sadowniczego, na 
któram Rada gospodarcza zda sprawę z czynności cało- 
rocznych. Wstęp wolny służy zarówno członkom jak pu- 
bliczności. 


został przez władzę, członkowie pragnący do niej przy- 
stąpić lub już zapisani zbiorą się d. 27 b. m. w nie- 


lecz popisy skrzypka Wilhelmiego i kwartetu fiorenckie- 
go wynagrodziły miłośników muzyki sowicie, Osobliwie 
ostatni Ściągnął tak liczną publiczność, iż dawno już 
niepamiętano takiego natłoku w sali. W tutejszej ope- 
rze występuje obecnie panna Bogdani — Kleczkowska, 
Śpiewaczka jednego z teatrów paryskich, która pamiętną 
jest publiczności naszej z dawniejszych swych. wystę- 
pów w koncertach, a przez krytykę paryską i wiedęń- 
ską nader przychylnie była przyjmowaną. AŻ 
— Na zakupno obrazu Matejki „Unia* zebrano dotąd 
złr. 1930. Bzy 53 
— Woźny sądowy Rozmarynowicz w Starem Mieście 


f J 

? których w swej mowie użył szanowny krásomow- przepisy o stanowisku prawnem stowarzyszeń prze- | ninie, obrazek olejny Jul. Kossaka, Archanioł Michał icai $ 
| cisku, usu i całego aparatu intryg i machi-|ca i profesor geologii. Jestże to uregulowane, | mysłowych i Izb robotniczych, stosownie do zupa-|i Bocian z kaczkami na łące Jędrzeja Grabowskie- ki oczy za: M ye po ję aa dąc op 
8 nay), zysk oczywisty jasnym jest powodem |jestże to bezstronne, jestże to ku zgodzie wiodą- |trywań Ogólnego eustryackiego stowarzyszenia ro-|go, Kalwarya Zebrzydowska i szczątki zamku Lancko- | n;o>ow p A dej a ine" biło” tezy i A 

$ układu?... ce pojęcie o szkole? Jestże to prawda, że chodzi |bxtoików, i aby nowa ustawa przemysłowa juź na |rony Józefa Stockiego, nareszcie Geniusz uwalnia- dog? a z. SĘ 
li Als taki powód nie wystarczał p. Suessowi, mo-|tu o rzetelne sprzeczności, czyli raczej ża chodzi przyszły rok woszła w życie. Politycznego prawa |jący się z więzów, rzeźba z gipsu Kurzaw y ~ X. Leonard Solecki we Lwowie wydał śpiewnik 


kościelny dia użytku szkół, tak w oczterogłosowej party- 
turze jak w osobnych głosach (sopran, alt, tenor i bas) 
z tekstem łacińskim albo polskim, stósownie, jak pieśń 
jest śpiewaną w kościele. Śpiewnik ten zasługuje na 
rozpowszechnienie po szkołach ludowych, gdzie bądź 
nauczyciel, bądź organista uczy śpiewu. Śpiewnik ten 


i weselnych. Wydawca odezwał się słusznie w okólni- 
ku do Rad powiatowych, aby te przynajmniej po jednym 


mutnój historyi, (mówimy utnój, bo widocznie DAE jekt o stanowisku prawnem stowarzyszeń i orga- jdzielg w lokalu dawnego „Postępu* w domu p. Ilminga | egzemplarzu tego śpiewnika nabyły każdej askoły, 
sam p. Suess nie rozumiał jéj dobrze) w którój vizacyi Izb robotniczych. przy Małym Rynku dla wyboru zarządu. bo jednym z przeważnych Środków wykształcenia - jest 


rozgrywać się miały interesa jakieś osobiste i po- 


lityczne między panem 4. i p. B., zupełnie jak w 
Panu Tadeuszu między Domejką a Dowejką. Do- 
mejko był w Drohobyczu nauczycielem i Dowejko 
także, Domejko należał do tego, Dowejko do inne- 
go stronnictwa, Domejko chciał być dyrektorem 
gimvazyum a Dowejko także, i obaj starali się o 
tę posadę. Rada gminna nie mogła żyć bez Do- 
mejki, Rada szkolna przepadała za Dowejką, ale 


mimo rekursów i zabiegów Rada szkolna przepro- 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 23 grudnia. 


(E.) Na wczorajszem nadzwyczajnem posiedze- 
niu Rada miasta Lwowa uchwaliła pobierać także 
w r. 1875 podatek czynszowy 5%,. Kilka miesięcy 
temu głoszono, że Rada miejska zamierza n» rok 
1875 zniżyć podatek ten do 2%,0/,, resztę zaś 


mowych ... 


zasisdt do niej, włączory w koło rodzinne... Tak 
przynajmniej bywało dawniej; najobcejszy człowiek 
widział się naraz otoczony wesołemi twarzami — 
bez ceremonii stawał się uczestnikiem uciech do- 


Chrystus się nem narodził! — co powtarzało się 
trzy razy — a lud plackiem padał na ziemię i w 
poksjaniu przyjmował tę nowinę... 

Wszystko to nosiło cechę dziecięcej niewinności 
i prostoty... 


— Wspomnieliśmy już onegdaj, ża w sejmie wę- 
gierskim poruszoną została podobnie jąk w au- 
stryackiej Radzie państwa kwestya lichwy. Tu dał 
powód do tego wniosek dep. Rydzowskiego, w sej- 
mie węgierskim petycya miasta Mako. petycyi 
tej domaga się rzeczone miasto, aby ciało ustawo- 
dawcze uchwaliło maximum stopy procentowej. 
R:ecz ta dała powód do żywych rozpraw, które 
głównie miały na celu obmyślenie środków prze- 
ciw lichwia. Poseł Simonyi w mowie swej dość 


— Qnegdaj rano, gdy uderzyła muzyka wojskowa w 
Rynku, koń jednokonki Nr. 38 wyrwał się spłoszony, 
wpadł między kapelę 40go pułku piechoty i przebił 
wielki bęben orkiestry. 

— Dziś w nocy jakiś amator sztuk pięknych wyła- 
mał w Rynku na rogu ulicy Ś, Jana szafką z fotogra- 


fiami p. Kriegera i zabrał ich paręset. 

— Przed sklepem p. Bensdorfa przytrzymano wczo- 
raj Antoniego Wojtarowicza, 
sklepową. 


gdy wypróżniał wystawę 


szcze niezwyciężonej. Tegoż samego dnia miało się 
odbyć uroczyste odczytanie Aktu Konfederncyi. 
A więc w dwieście pięćdziesiąt lat po Unii Lube]- 
skiej, dwie siostry, na krótki czas rozłączone, Li- 
twa i Korona, połączyły się znowu pod skrzydła- 


Księcia Dominika Radzi- 
wiłła, oraz pułku hr. Tyzenhauza i Cbodkiewicza. 
Przy odgłosie muzyk wojskowych, bicia dzwonów 
w trzydziestu sześciu kościołach i strzelania z dział 
francuskich, umieszczonych na tę uroczystość na 


ósmego pułku ułanów, 


śpiew umiejętnie prowadzony. 

— Stowarzyszenie rzemieślników polskich w Wiedniu 
„Siła“ daje w sobotę d. 26 bm. przedstawienie ams- 
torskie w teatrze ks. Sułkowskiego na  Mataleindorfer- 
strasse N. 49, na dochód swojego księgozbioru. Ode- 
graną będzie komedya Bałuckiego „Radcy pana radcy * 
i sztuki kuglarskie J. H. Menka, t 

-- W nocy 18 bm. zgorzała w Łodzi jedna z naj- 
większych fabryk tkackich Hentschla. Szkoda w: rucho- 
mościach i nieruchomościach przenosi 400,000 rubli, 


OPŁATEK. 
Bohdanowi Zaleskiemu! 


Zapewne stary ten, piękny obyczaj przechowuje| Cywilizacya tak pojmowana jak dzisiej, niczem | mi, już nie ostatniego z jagalitoów. alọ pod opie- | górze Zamkowej, wszedł orszak ślubny do katedry, i 
a dotąd po naszych wsiach i miasteczkach. Czy |innem nie jest tylko racyonalizmem zastosowanym |ką bohaterów z pod Austerlitz i Jena, pod prote- | gdzie X. Biskup zaczął odprawiać nabożeństwo, w Gdyby to można stepów powiewem, 
troskliwie igo, miś jak no kd To inne |do codziennego życia; ale że wdziera się i do po-|kcyą Nanoleona, pod cieniem orłów zwycięskich, asystencyi całej kapituły. Po kazaniu przybył sam| Szmerem wód Bugu — Rosi — Rasawy, 


pytanie, na które trzebaby chyba 


powiadać ze 


trzeb duchowych, więc robi ciągła wyłomy w nuaj- 


Dla uświetnienia tej uroczystości i dla ściślej- 


Cesarz, powitany radośnym ukrzykiem, na placu 


Gdyby to można słowików śpiewem, 


PROOŚC. „Aoaegł „Ja NN 0 Modkoczc 


statystyką w ręku. piękniejszych i nejwźnioślejszych tradycach — a|szego połączenia obu części Polski, cesarz posta- | zebranego ludu, i zasiadł na tronie, który mu na-| Jękiem kurhanów — szeptem ich trawy, 
Wszakże nie ulega wątpliwości, że bardzo wiele | próźni tej niczem nie jest zdolna zastąpić. nowił wzmocnić ten akt symbolicznym związkiem | przeciw biskupiego przygotowano. Po odczytaniu Wspaniałą ciszą Twojej krainy, i 

dawniejszych zwyczajów obserwowanych w święta RADEON AE małżeńskim. Uchwalono, aby sześciu. Litwinów oże- | Aktu Konfederacyi, przystąpiono do zaćlubienis| Aibo rusałek świetlanem kołem 

Bożego Narodzenia, wyszło z używania. Już to żę zag nić z sześcioma Koroniakami, i odwrotnie sze- | nowożeńców. Podczas tej ceremonii zbierano składkę]  Przebić zapory lotnym sokołem, 

symboliczne siano, snopki zbożne, rzucanie ziarn W spomnienie ściu Koroniarzy z tylomaż Litwinkami. Nowo mia-|na wyposażenie panny młodej, a Napoleon nie zo-| I nieść Ci wieści z Twej Ukrainy!.. 


| owsa, tulą się tylko po niedostępnych zakątach nowanemu prefoktowi departamentu wileńskiego, |stał między oststnimi, i ssm hojnie obdarzył pana 
j i ię si Michałowi Rómerowi, polecono dnia 27 czerwca, | Heppena. Na akcie ślubnym podpisali się, jako 
wyszukać kandydatów. Krótkość jednak czasu stała | świadkowie, wszyscy marszałkowie Francyi, jak 
na zawadzie. Wprawdzie młodzieży z Korony nie| Murat, Davoust, Poniatowski i t. d. lecz, w skutek 


brakło, bo już wówczas słynęła Akademia wileń- | wielu przewrotów politycznych , dokument ten za- 


Z pobytn Napoleona w Wilnie 1812 r. 


Gdybyż to można na ziemian pole 
Wieszcze przywołać do Ciebie druhy!.. 
Ten cały orszak, co wspólne bole, 


7 oi ciókiik: widaź . ak | 
O roku ów, kto ciebie widział w naszym kraju Wsp Slnd"na dzieje, ły, i otuchy 


Ciebie lud zowie dotąd rokiem urodzaju, 


wiadomości ó szezytnem pochodzeniu każdego z A folni kiem wojny; dotąd lubią star ska na całą Polskę, ale zupełny niedostatek Koro- | gingt. Z mili h zebra SÓW | 
jnych obrzędów... -T tak, są jeszcze 0 tobie bajaó, dotąd płość a 556 my: nianek czuć się dawał. Z projektomanyoh dwunastu] Po ukończeniu nauk, pan Heppen został leka- mm ądać Tobą a amaa chórze | 

strony, A egz chłopięta wiejskie wpadają do dwo- par, chciano choć dwie skojarzyć, ale i tego nie- |rzem miejskim w Swięcianach. Znana jego gorli-| Zmaczane w krwawej serca purpurze 

rów i chat, sotejąo owies na „ Jakie ten| Tak opiewa autor Pana Tadeusza wrażenia, ja-|dokazano. Nareszcie udało się namówić młodego |wcść w niesieniu pomocy chorym, i prawość cha-| W krainę wspólną — w przestrzeń niebiosów!.. 


zwyczaj i mniej ni więcej 
jest to pamiątka po Ś. Franciszku tym miłośniku 
oskich stworzeń, którego kazań ptaszkowie słu- 
chsli, do którego bez bojaźni z 
leśny i rękę mu lizał — on to w Boże Narodze- 
aje mówił do ludu po wsiach i po miastach, aby 
wychodzili na pola i rozrzucali owies lub inne 
maruo, dla pożywienia ptaszków i sprawienia im 
radości w dniu Narodzen się Pańskiego. Niech i 
one święcą przyjście Odkupiciela świata. 
p takich pamiątek znika, z braku ożywienia 
10 cyą. 
Przed” Klkdziesąt laty, tutaj w Besko u: 
rzymywsit się z aj na ms asterskiej, szcze- 
gólnie; w niektórych klasztorach, wychodził mnich 
ną ambo tę j trąbiąc w zwinięty kułak, ogłaszał : 


się zwierz 


kie sprawiło na Litwie wtargnienie Napoleona, i 
jego wojna z Rosyą. Rzeczywiście rok 1812 jest 
przepełniony pamiątkami drogiemi i cennemi, ale 
i smutaemi. Błogie nadzieje swobody, któremi na- 
ród był porwany w sfery idealnych marzeń, zagna- 
ne z Francuzami, wymarzły pod Moskwą, a smu- 
tna tzeczywistość zajęła ich miejsce. Ale pamiątki 
i miłe wspomnienia bytności Cesarza na Litwie 
nie tak prędko i nie tak łatwo zegasły, jak jego 
gwiazda, i przetrwały do dni dzisiejszych. 

W Wilnie przedewszystkiem jako w stolicy kra- 
ju, odbywały się z powodu przybycia Napoleona 
świetne uroczystości. Już dnia 28 czerwca powitali 
mieszkańcy miasta, z Lachnichim na czele, u bram 
bohatera Europy. Cesarz miał zabawić tu dwa ty- 
godnie, i udać się ztąd do swej armii, dotąd je- 


słuchacza medycyny, Pana Heppena,' rodem z Wiel- 
kiego Księstwa Warszawskiego, do zaślubiania cór- 
ki urzędnika wileńskiego. Po przybraniu państwa 
młodych, prefekt przedstawił ich Muratowi, a po- 
tem Cesarzowi. Pochód uroczysty ruczył z domu 
Wańkowiczów, przy ulicy Wielkiej, tam bowiem 
mieszkał namiestnik cesarski, i zdążał przez ulicę 
Zamkową i plac Krzywego Grodu do katedry św. 
Stanisława. Liczny orszak duchowieństwa rzym- 
skiego i unickiego towarzyszył temu obrzędowi; 
przewodniczył zaś Jan Nepomucen Kossakowski 
Biskup wileński. Nie omieszkał również się stawić 
na oznaczone miejsce i Archimandryta kościoła 
prawosławnego, z całym klerem, zatrudnionym przy 
jedynej podówczas cerkwi w Wilnie. Straż honoro- 
wą odbywała młodzież, ubrana w świetne mundary 


rakteru, zjednały mu wkrótce ogólny szacunek mię- 
dzy obywatelstwem. Mieszkając z żoną w tem s8- 
mem mieście, oboje się doczekali sędziwej starości. 
W roku 1862 odprawiali oni złote wesele. Powa- 
żvej parze X. biskup Krasiński błogosławił pod- 
czas swego objazdu po dyecezyi, a obywatele, w 
dowód uznenią zasług ich lekarza, ofiarowali Pań. 
stwu Heppeom laski z godłami -Korony i Litwy. 
Anioł opiekuńczy Polski strzegł tę parę do osta- 
tnich czasów, gdyż doktor Heppen oddał Bogu du- 
cha dopiero d. 26 listopada 1874 roku, doczekaw- 
szy się przeszło ośmdziesięciu lat. Małżonka prze- 
żyła go, i dotąd zamieszkuje Swięciany. 


BG 


Gdyby to można choć śniegu płatkiem 

Byle się w łzawą nie zmienił rosę 

Jeźli nie wolno wśród zimy — kwiatkiem, 

Zanieść Ci Wieszczu: serdeczną glosę ... 

To ona Tobie byłaby świadkiem 

Jak z nad Dunajca w Sekwany stronę 

Mam myśl i dłonie serca ner a 

Łamiąc się z Tobą ducha opłatkiem! 
Tarnów 23 grudnia, 


F. K. 
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z czego około %/, było zabespieczonych bądf w kraju, 
bądź za granicą. 
— Henryk Wieniawski został mianowany na miej- 
ace Vienxtemps profesorem skrzypców w konserwatorium 
królewskiem muzyki w Brukselli, a prócz tego przeło- 
żonym koncertów i profesorem kwartetu. 
— Najdawniejszy z istniejących dzienników polity- 
cznych francuskich La Gazette de France, sprzedany 
będzie d. 30 grudnia przez licytacyg. Cena wywołania 
jest tylko 25,000 franków. Dziennik ten istnieje 244 lat. 
— W urzędowym cenniku czasopism wydanym ma 
użytek poczt w Austryi, który obejmuje spis wszystkich 
dzienników krajowych i prawie wszystkich zagranicznych 
ch wolny wstęp do Austryi, wras z ceną ich na 
i pocztą, zamieszczonych jest 3,730 pism. Nie 
anajdnjemy tam atoli wielu znanych gazet zagranicznych, 
a między temi amerykańskich stosunkowo mała jest licz 
ba, i nie masz pism polskich w Ameryce wychodzących. 
ogóle jest tam wymienionych 83 pism polskich, z 
tych 21 codziennych, 6 ruskich, 58 rosyjskich (35 
<«odz.), 102 czeskich (9 códz.), 21 serbskich, 14 sło- 
mackich, 24 słoweńskich, 9 chorwackich, 4 wendyjskich, 
1 litowskie (lubo w Prusach wschodnich wychodzi wig- 
j), 1,733 niemieckich (439 codz.), 707 francuskich 
88 codz.), 278 angielskich (40 codz.), 293 włoskich, 
s węgierskich (20 oodz.), 31 holenderskich (21 
 c©odz.), 26 szwedzkich (11 codz.), 11 norwegskich 
_(6 codz.), 18 duńskich (9 codz.), 25 greckich (5 codz.). 
56 rumuńskich (4 codz.), 4 bułgarskich, 14 hiszpań- 
skich, (12 codz.), 9 hebrajskich, 7 ormiańskich (1 codz.), 
13 tureckich (3 codz.) 
= — Piszą nam z Cinnoinatti w Ameryce, stolicy kraju 
Ohio, że istnieje tam Bractwo pod nazwą „Zjednoczenie 
 rzymsko-katolickich Polaków,“ które odbyło d. 14 paź- 
i drugi Wiec. Było na nim 52 wysłanników 
świeckich i 13 księży, jako reprezentantów przeszło stu 
ięcy rodaków. Wogóle jednak liczą Polaków w Sta- 
Wina przeszło 300,000, z których część 
mieszka w 120 osadach większych, reszta w miastach 
lub oddzielnie; z 23 polskich proboszczów, każdy ma 
po kilka parafij, które objeżdża, bo nie wszystkie gmi- 
ny zdolne są utrzymać osobnego proboszcza. X. Kandyd 
Kozłowski, proboszcz w Ohio, ma jeszcze 5 osad do ob- 
jazdu w krajach Indians, Kentucky i Illinois. W mie- 
ście Chicago jest cztery kościołów polskich, pięciu księ- 
ży i około 20,000 Polaków; prawie tyle w Milwaukee 
i w kilku innych miastach, Obliczono, że corocznie przy- 
bywa do Ameryki Polaków około 2,500, po większej czę- 
ści z Poznańskiego i z Litwy. 
— Z podróży po Afryce środkowej nadesłał porucznik 
angielski Grandy Towarzystwu geograficznemu W Lon- 
| dynie szczegółowe sprawozdanie. Powiada w niem mig- 
dzy innemi, że zakładane bywają obecnie drogi dla prze- 
| <hodów wojskowych w celu zapobieżenia handlowi nie- 
wolnikami na wybrzeżu. Ludności miejscowej polecono 
uprawę drzewa gumowego, o którego wysokiej wartości 
dla handlu europejskiego nie miano tam dotychczas wy- 
obrażenia. Naczelnicy pokoleń murzyńskich w okolicach, 
zwiedzonych przez porucznika Grandy bez wyjątku 0- 
kazywali się uprzyjmymi i ludzkimi, przyjmowali go z 
wielką gościnnością i przyrzekli dawać poparcie przy- 
sułym wyprawom europejskim w tych stronach. Grandy 
znalazł nad rzeką Congo Ślady dawnych osad portugal- 
` skich, a ludność pierwotną przedstawia jako wysoce 
przystępną dla cywilizacyi, lecz zarazem niesłychanie 
, prółniaczą i zupełnie oddaną nałogowi odurzania się ty- 
"- *%oniem; Palma w okolicach owych jest drzewem pospo- 
litem, olej palmowy jednak używany bywa do pędzenia 
wina nadzwyczaj mocnego, którem zapijają się naczel- 
._ niey plemion. Grandy pokazał tymże stearynę wyrobu 
| europejskiego, i objaśnił w jaki sposób uzyskiwać ją 
można z drzew palmowych ; Ag: mu tet, iż- na 
ekają się wina, a 8 z palm wyra- 
poe Sa am. Bi tam właśnie ospa epidemiczna, 
która zdziesiątkowała biedną ludność; Grandy utracił 
przez nią prawie całą swą eskorto murzyńską. Na za- 


żę jest spławną na 110 mil od ujścia. 
| Meatr. W sobotę dnia 26 grudnia, opera buffo 
w 5 aktach, libretto p. H. wiry Sm Halóvy, mu- 
ka J, Offenbacha: Życie paryskie. Chóry wzmocnione 
współadziałom amatorów. — W niedzielę dnia 27 gru- 
dnia, komiczna operetka w 3ch aktach , tekst J. Bai- 
tera, muzyka J. Offenbacha, polskie tłómaczenie Wład. 


Lud. paca owca 3 ly. Chóry wzmo- 
. nime iałem A 
S Aa ia diaii Towarzystwa Przyjaciół sztuk 


igk i i iszkańskiej 
i biskupim pałacu przy ulicy Francisz 3 
| 0 Da iani od godziny 11ej do 4ej prócz po- 
= niedziałku, Wstęp W niedzielę 15 centów, w dni po- 
| wszednie 30 centów. 
i ~ Dnia 23 grudnia pochmurno, zadymka; termometr 
od — 2:4 doszedł do — 0'6 R. Barometr idzie w gros 
dnia 24 grudnia o godzinie 6ej rano stan jego był 32728, 


termometru — 3-2 R. Wiatr zachodni. a 
— w piątek dnia 25 grudnia, pzy zadac 
Bożego Narodzenia: Śgo Anastazego „esi nę 
dnia 26 grudnia, Drugie Święto zm poja dia = 
Szczepana męczennika; wiin dnia 28 grudnia: 
Śgo Jana ewangielisty; w poniedziałek 
Młodzianków męczenników. 
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kończenie opisuje on olbrzymią rzekę Congo:, i zapewnia | <= 


Sprawy sądowe. 


HAfraków 24 grudnia. 

Wczoraj odbyło się o godz. 4ej po południu losowanie 
sędziów przysięgłych na następną kadencyę t, j. na 
pierwszą r. 1875. Iiosowania dokonał prezes sądu kar- 
nego p. Antoniewicz w obecności radców sądu kra- 
jowego pp. Smolarskiego i Nowaka, prokuratora 
sądowego p. Kopystyńskiego i zastępcy Izby 
adwokackiej Dr Adolfa Korczyńskiego; protokólistą 
był p. Zaleski. 

Wylosowani zostali jako sędziowie przysięgli pp.: 

1. Walenty Orłowski właś, realn.; 2. Ludwik Ur- 
bański wł. real.; 3. Zygmunt Horn właściciel! Borku 
Fałęckiego; 4. Napoleon Gross wł. domu; 5. Szymon 
Śliwiński wł. real.; 6. Kazimierz Żeleński właś. 
Cichawy; 7. Franciszek Wojda właś, domu; 8. Józef 
Rehman majster kominiarski; 9, Henryk Komar dyr. 
Towarz. ubezp.; 10. Józef Włodarski właśc. renin. 
11. Józef Mazurkiewicz wł. real. na Ozarnej wsi; 
12. Stanisław Zaleski wł. dóbr Węgrzce; 13. Dr Wło- 
dzimierz Do bińs ki; 14. Józef Slama przemysł. w Pod- 
górzu; 15. Franciszek Rippe przemysł w Podgórzu; 
16. Wolf Leib Reiner przemysł w Podgórzu; 17. Na- 
tan Steiberg handl. win; 18. Dr Michał Schmidt 
radca magistratu; 19. Jan Ekiert krawiec i wł. real.; 
20. Franciszek Grzybczyk wł. real.; w; Podgórzu; 
21. Adam Trembecki wł. real.; 22. Dr Ludwik 
Teichmann prof. uniw.; 23. Witold Protrowski 
adjunkt magistr.; 24. Adolf Meisner wł. real ; 25. Ju- 
lian Konopka właś. Modlnicy; 26. Wojciech Ry pel 
prof. gimn.; 27. hr. Roman Wodzicki właś. Kościel- 
nik; 28. Julian Dasiewicz wł. real; 28. Dr Józef 
Łepkowski prof. uniw.; 30. Marceli Filipowicz 
blacharz; 31. Dr Maurycy Madurowicz prof. uniw.; 
32. Jan Puszcza wł. real. w Rusocicach; 33. Stani- 
sław Brandys właściciel Wielkich dróg; 34. Fryderyk 
Friedlein właś. dóbr; 35. Jan Skirliński właśc. 
Liszek; 36. Ludwik Łapiński notaryusz z Wieliczki, 

Jako zastępcy wylosowani zostali pp.: 1. Franciszek 
Derpowski wł. real.; 2, Stanisław Mirecki właś. 
realn; 3. Franciszek Popper prof. sem. naucz. żeńs.; 
4. Aron Lie beskind kupiec.; 5. Wincenty S zy m czy- 
kiewicz wł real; 6. Jan Thime wł. domu; 7. La- 
zarus Landau hand. korz.; 8. Wacław Głowacki 
jubiler; 9. Leon Hegenberger wł. real. | 

Na pierwszą kadencyę roku przyszłego jest dotych- 
czas rozpisanych rozpraw dziewięć, mianowicie 1 o dzie- 
ciobójstwo, 1 o zgwałcenie, 1 o podrabianie papierów 
publicznych, 1 o oszustwo, 5 o kradzież, 


Kraków 24go grudnia, | 

W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
iądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

W poniedzialek d. 28 b. m: Franciszka Kozubiaka 
o kradzież; Szymona Sonery o kradzież; Józefa Goryla 
o ciężkie uszkodzenie ciała; Marcina Jureczka o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Mikołaja Bednarczyka o kradzież; 
Wojciecha Nowaka o kradzież. 

We wtorek d. 29 b.m.: Wojciecha Kuśnierza o cięż- 
kie uszkodzenie ciała; Mojżesza Mesingera o kradzież; 
Franciszka Pieli o kradzież; Franciszka Konika o kra- 
dzież. 

We środę 'd. 30 b. m: Reginy Cichoniony o gwałt 
publiczny; Jakóba Kały o kradzież, Kazimierza Gątkow- 
skiego o ciężkie uszkodzenie ciała; Antoniego Galasa o 
o ciężkie uszkodzenie ciała; Franciszka Danesza o kra- 
dzież. 

We czwartek d. 31 b. m.: Ignacego Ptaszka ò 
o ciężkie uszkodzenie ciała; Józefa Pakła o ciężkue u- 
szkodzenie ciała; Wojciecha Bryły o krądzież; Stanisława 
Piotrowskiego o kradzież; Franciszka Rączki o kradzież; 
Karoliny Beck o kradzież; Jana Więzka o kradzież; 
Abrahama Ieheina o oszustwo. 

W piątek święto, w sobotę rozpraw nie ma, 


Od czasu jak towarzystwo gospodarskie przestało wy- | = 


dawać Dziennik rolniczy nie było w Krakowie przez 
kilka lat pisma w tym rodzaju. W tym roku dopiero 
powstał Poradnik przemysłowo-rolniczy illustrowany, 
którego pierwszy rok zakończył się właśnie. Program 
jego, oprócz rolnictwa i przemysłu zastosowanego, obej- 
muje inne jeszcze przedmioty, Nie mamy tu zamiaru, 
ani powołania. rozbierać treść artykułów Poradnika, 
chcemy tylko zwrócić uwagę na metodę jakiej się to 
pismo trzyma, Łatwo jest dzisiaj zapełniać mnogie 
strony rozprawami o rolniczych i przemysłowych inte- 
resach, materyału dostarczają do zbytku specyalne za- 
graniczne czasopisma i ciągle wychodzące dzieła. Ta- 
kie atoli zapełnianie nie odpowiada zadaniu czasopisma, 
które a zwłaszcza u nas polega na tem, żeby podawać 
przystępnie a zwięźle to co jest na czasie, co jest pra- 
ktyczne, zastępując pożywną treścią obszerne wywody. 
Tego sposobu chce się trzymać Poradnik, baczący prze- 
dewszystkiem na potrzebę wszelkich wiadomości dla kra- 
ju, w którym i rolnictwo dopiero się dźwiga i przemysł 
dopiero się rodzi, w którym nie ma pola dla oderwa- 
nych teoryj i do przedsiębiorstw na angielską, lub a- 
merykańską skalę. Ten więc sposób dla naszej publi- 
czności musi być bezsprzecznie najdogodniejszym. Zwa- 
żyć przy tem trzeba, że jest to wydawnictwo prywa- 
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tne, nie oparte na żadnej subwencyi, podczas gdy na 
inne podobne łożone są koszta ze strony różnych insty- 
tucyj wynoszące wyżej 2000 złr. rocznie. A przecież 
Poradnik jeżeli nie rozmiarem, t jednak cbfitością 
treści im nie ustępuje a cena jego 3 złr. na rok do- 
chodzi już do kresu minimum Rədakcya na wszelkie 
zapytania udziela fachowych odpowiedzi i instrukcyj, 
a przez to każdy z prenumeratów, może ciągnąć ko- 
rzyści i wygodę z pisma tego ile tylko sam zechce. 
Sądzimy, że pismo to znajdzie i nadal coraz więcej 
wzięcia i poparcia, co mu pozwoli nie tylko regularnie 
tak jak dotąd wychodzić, ale i co raz więcej się w o- 
bianym kierunku rozwijać. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 21 grudnia. 
Posady: Pocztmistrza w Gródku pod "Lwowem, po- 
dania w 4ch tygodniach, — Nanczycieli szkół ludowych 
w Zagwoździu i w Ciężowie, podania do końca stycznia. 
Edykta: Sąd kraj. lwowski zawiadamia hr. Wło- 


dzimierza Bielskięgo o nakazie zapłaty 950 zł. Annie 


Oller. 


Przyjechali do Krakowa ed dnia 23go do 24go0 
grudnia. BEr 
HOTEL WIKTORYA: Gellan jenerał, Ludwik hr. 
Wodzicki z Galicyi, Edward Gniewosz ze Lwowa, Win- 
centy Słubecki z Kongresówki, Adam Paliszewski ze 
Skrzyszowa, B. Wąsowicz z Galicyi, Alfred Strzeliński 
z Podolą, Zygmunt Rutkowski i Zbigniew Brzeziński 
z Wołynia, Jan Krzeczewicz z Rosyi, Henryk German 
kupiec z Prus, Wiktor Brenner kupiec z Frankfartu. 
HOTEL POLLERA: A. Szydłowski ż Rosyi , Wacław 
Reger Dr praw z Nowego Sącza, Dyonizy Wolański 


adwokat z Berna, Henryk Wilhelmy kupiec z Drezna, 
Alfons Klapcia ze Żywca, Wojciech Mikulicz z Czernio- 


wic, Filip Ellinger z Berna, Franciszek Meszyński ob. 
z Warszawy, M. Siissermann kupiec ze Lwowa, Feliks 


Gąsiorowski z Odessy, H. Drudisch z Biały, 8. Man- 
dowski z Wrocławia, Józef Weigt z Czernoniwy, Józef 
Braun z Biały. 


HOTEL SASKI: Piotr Dobrzański ze Lwowa, Ta- 


deusz Stablewski z Poznańskiego, Jakób Ostermann 
z Berlina, Juliusz KŁempicki z Warszawy. 


a z 
Nadesłane. 


Komitet Resursy Miejskiej w Krakowie 


zaprasza Szanownych Członków na walne Zgromadzenie, 
w lokalu Resursy w domu Wgo Ilminga przy Małym 


Rynku pod L. 431 zajmowanym, w nadchodzącą nie- 
dzielę, czyli dnia 27 b. m. i r. o godzinie 3ej po po- 


łudnin odbyć się mające. Na porządku dziennym są 


sprawy ważne do załatwienia a mianowicie: 

1° wybór na rok jeden Prezesa i Wiceprezesa; 

20 wybór na rok jeden 12tu Członków Komitetu ; 

30 wybór na rok jeden Komisyi z 5 Członków sta- 
łych, do sprawdzenia rachunków za rok ubiegły, i 

4° Udzielenie Komitetowi absolutoryów z jego czyn- 
ności za rok ubiegły. 

Ma przeto Komitet nadzieję, że na posiedzenie to ze- 


chcą Szanowai Członkowie licznie się zebrać. 


Kraków dnia 21 grudnia 1874. 


Prezes Józef Kioiński, 
Sekretarz Sżanisław Michałowski. 


"w 


(Nadesłane). 


AWIT SZUBERT, fotograf w Krakowie 
ul. Firupniczą Wr. 17, odznaczony pierwszym 
medalem zasłagi na Wystawie Wiedeńskićj 
w r. 1878, portretuje codzień bez waględu 
=== |na pogodę; na źądanie portrety mogą być 
w rembrandtowskiem oświetleniu lub w na- 
turalnych kolorach. — Cony umiarkowane. 


—m— NN 


Depesse telegraficzne. 


NE 22 gradnia. Reprezentanci militarni 


Hiszpanii na konferencyi brukselskiej ,. otrzymali 
wezwanie od ministra spraw zagranicznych o wy- 
roo wspólnej opinii nad odpowiedzią rządu 
is 

ror anp wojsk przeciw Karlistom wstrzymane z po- 
wodu silnoj zawiei śniegowej, gdyż wszystkie dro- 
gi górskie nie są do przebycia. Również kilka 
pociągów na kolejach żelazaych północnej i wscho- 
dniej zatamowanych było śniegiem. 


skiego na notę rosyjską z d. 25 września. 


Dziennik Polski przyniósł na „gwiazdkę* arty- 


kuł, w którym oświadcza, że „nie z partyą kato- 
ligko-monarchiczną przymierza szukać nam należy, 
ale raczej chwycić się ekstramu wręcz przeciwne 
go, zaledwie reprezentowanego w Radzie państwa.“ 


W skutek tego wyraża Życzenie, aby „ile razy 
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p. Stremayr ośmieli się w swojej germanizatorskiej 
zaciekłości stanąć w jednym szeregu z p. Kallirem 
albo p. Kowalskim, tyle razy czterdziestu kilku Po 
laków zasiadających w Radzie państwa odpowie- 
dzieć mu powinno wnioskiem, domagajątym się 
radykalnego rozdziału między kościołam a pań- 
stwem, wnioskiem domsgającym się zaprowądzenia 
przymusowych ślubów cywilnych, wnioskiem o od- 
danie aktów stanu cywilnego władzom świeckim. 
wnioskiem o wykluczenie nauki wszelkiej religii 
z poczetu obowiązkowych przedmiotów wykłado 
wych w szkołach, wnioskiem o faktyczne przepro- 
wadzenie prawa zasadniczego, że nikt, a więc i u- 
czeń w szkole, nio może być zmuszśhym do wy- 
pełoienia jakichkolwiek ceremonij aha et A 
wnioskiem nakoniec; iż mięszanie się biskupa 
rzymskiego w sprawy polityczne państwa Austry- 
acko- Węgierskiego jest zamachem na udzielność tə- 
go państwa, i że uczestnicy tego wmięszania się 
powinni być karami szubienicą i robotami ciężkie- 
mi jako sprawcy zamachu na majestat korony...*(sie.) 

Dodaliśmy w końcu cytacyi wyraz sic, dla tych 
którym ciężko byłoby uwierzyć, że takie rzeczy 
podaje dziennik po polsku pisany. Co do nas, nie 
widzimy w tem nic nowego: lubo przyznać musi- 
my, że dzień, w którym lud na całej ziemi pol- 
skiej śpiewa kolendę, szczególnie był wybrany na 
to wyznanie niewiary. Znamy od dawna sympatye 
Dziennika Polskiego do bezwyznaniowego liberali- 
zmu i od dawna polemizować z niemi przestaliśmy; 
dziwić nas tylko musi, czemu Czas i jego kore- 
spondent poznański, bo przeciw niemu skierowany 
jest artykuł Dziennika, posłużył mu za asumpt do 
podania ludności polskiej tego zatrutego opłatka 
Czy mu trudno było takie życzenia bsz walki po- 
zornej przeciw ultramontanom wypowiedzieć? I 
ta trudność byłaby jeszcze pociechą. 

Z powodu śniegów pozbawieni jesteśmy wiedeń- 
skich dzienników i listów Na jednem z ostatnich 
posiedzeń Izby drugiej Rady państwa obradowano 
jak wiadomo, nad kwestyą robotniczą z powodu 
petycyi podanej przez jedno stowarzyszenie robo 
tników zwane Volkswille. Żądało ono założenia Izb 
robotniczych i dalej prawa wyborczego. Oczywiście 
obrady Izby przeszły na pole najgorętszej kwestyi 
socyalnej. W Wiedniu głos p. Kronawettera z 
ostatecznej lewicy uważany był za radykalsy. Były 
głosy przemawiające wraz z nim za powszechaem 
głosowaniem, jak gdyby powszechne głosowanie było 
rozwiązaniem kwestyi robotniczej. W skutek tego 
posiedzenia odbyło się zebranie robstyików stowa- 
rzyszenia Volkswilłe i podajemy z niego sprawo- 
zdanie, które nam dzienniki wiedeńskie wczoraj 
przyniosły na właściwem miejscu. 

Ale ciekawym jest zaprawdę widokiem, z j»ką 
pogardą socyaliści berlińscy spoglądają na owe 
rozprawy w Reichsracie wiedeńskim. Przyałanc 
nam dziennik Social Demokrat, organ zwolenników 
Lassala, wychodzący w Berlinie. Numer środowy, 
to jest wczorajszy tego dziennika polecamy szcze- 
gólnie p. Kronawetterowi. Tam się przekona, ja- 
kim jeat „moderaatem*, Co za nędzota! jemu 
jeszcze chodzi o własność, uznaje jej prawa, wła- 
śnie też troszczy się o własność demokratyczny so 
cgalizm berliński! To też Reicherath wiedeński 
wydaje się Socyalnemu Demokracie jak stara za- 
konnica. Co powie na to postępowa lewica, jakże 
długą ma jeszcze drogę przed sobą, aby się zró- 
ka s bostek seais tyn aś008 

jawiska atmosferyczne nie są na 
politykę. Gdy poczty i telegrafy Érdi: ag Tm 
giem albo burzą, mimowolnie polityka musi się za- 
mykać w ścianach domowych. Nietylko więc dzien- 
niki są pozbawione nowin, ale nawet wypadki po- 
lityczne wstrzymane. Wiemy bowiem, a przynaj- 
mniej gdybyśmy dali wiarę madryckim i berlińskim 
doniesieniom, wiedzielibyśmy, że Serrano byłby od 
dawaa wyparł Karlistów za Pirenee, gdyby śniegi 
niebyły zatamowały mu teraz pochodu zwycięskie- 
go, jak zatamowały przed kilku tygodniami de- 
szcze, s na wiosnę niezawodnie zatamują roztopy. 
Jeżeli niegdyś burza zniweczyła armadę hiszpań- 
aką i wstrzymała zawojowanie Anglii, to teraz bu- 
rza zniewoliła armadę pruską do opuszczenia za- 
= ma DA A Zatem nie sz somiska sg 3 
sferyczne hez w na wygadki polityczne. 
też zawdziękianij MGR dzienników z całego zacho- 
du, tąk tych ce z Wiednia przychodzą, jak i tych 
co idą na Berlin i Wrocław. Dobrze przynaj- 
mniój, że ten brak nowin przypada na święta, za 
to po świętach tem kan Lew ich obfitość , 
że się z kilku dni zbiorą. 

zienniki berlińskie podnoszą tę okoliczność , na 
którą zwróciliśmy już uwagę, że W. fr. Presse mia- 
ła sobie udzielony telegrafem berlińskiego bióra Hir- 
scha wyrok na Arnima na kilka godzin przed jego 
ogłoszeniem, co wskazuje, iż pruski temu je- 
dnemu tylko dziennikowi pozwolił przesłać wia- 
domość, której miejscowe pisma ogłosić nie mo- 
gły i że wyrok był znany w sferach rządowych 
przed jego ogłoszeniem. 

W Trewirze wychodzący od niedawną dziennik 
St. Paulinus- Blatt ogłasza z liczbą bieżącą wszy- 
stkie skazavia i uwięzienia księży katolickich w 
Prusiech, w ciągu ostatniej walki z kościołem. 
Dochodzi już do liczby 1,412. Dalszy ciąg nastąpi. 
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Większa część członków prawego środka zgro- 
madzenia narodowego wersalskiego, zaniechała sta- 
reń o połączenie się obu środków, widząc, że le- 
wy środek jest zupełcie oddany Thiersowi, i do 
żadnych ustępstw nie skłoni się, lecz owszem prze- 
chyla się do lewicy. Z tego powodu rozpoczęto ra- 
kowania z prawicą, a nawet ze skrajną Jegitymi- 
styczną, na polu ustawy wyborczej i ustawy druko- 
wej. Zamiarem jest odroczyć, albo zupełnie puścić 
ustawy konstytucyjne. Jeśliby udało się zjednocze- 
gie całej prawicy, wysłanoby pić ser f do prezy- 
denta, aby go skłonić do tego planu i do wygoto- 
wania nowego orędzia. Rząd jednak obstsje ciągle 
przy potrzebie uchwalenia ustaw konstytucyjnych, 
chcąc w nich znaleźć podstawę legalną władzy. 

Osobliwa rzecz, że zbrodnie pospolite, jak kra- 
dzież, rozbój, morderstwo itd. zaajdują wprawdzie 
w parlamencie włoskim nie obro , ale tak czu- 
łych na szanowanie wolności osobistej, że nawet nie 
przypuszczają, aby zbrodniarze mogli być wyjęci z 
pod PRZE: Projekt też ustawy o bezpieczeń- 
stwie publicznem i osobistem rozdziela Izbę na par- 
tyę rządową i o jną. Jak dalece jest 
uchwalenie ustawy o bezpieczeństwie, wniesionej d. 
16 bm., dowodzą daty statystyczne przez ministra 
powołane. W r. 1872 było we Włoszech zabójstw 
i morderstw 2080, na e 1,540, zra- 
nień 37,355, rabunków i wymuszeń 4,605, kradzie- 
ży 69,524. W r. 1873 liczbą tych zbrodni zmniej- 
szyła się: 1,855 morderstw, 1,415 zamachów na 
życie, 31,717 zranień, 3,092 rabunków i wymuszeń, 
55,137 kradzieży, a znów w pierwszych trzech kwsr 
tałach r. 1874 wzrosła do 1,459 morderstw, 1,105 
zamachów zabójczych, 23,352 zranień, 3,092 ra- 
bunków, 43,137 kradzieży. Głównym celem proje- 
ktu ustawy jest danie policyi prawa uwięzienia po- 
dejrzanych o zbrodnie. Pierwszy srtykuł ustawy 
mówi: „Rząd umocowany jest we ich 
wincyach i gminach, i 


wszystkich pro- 
gdzie bezpieczeństwo publi- 
czne zsgrożonem bywa częstemi morderstwami i 
zabójstwami oraz innemi gwałtami, i gdzie rozbój- 
nicy, złodzieje i mordercy żyją w bandach, gdzie 
istnieją stowarzyszenia Camorra i Maffia, zagraża- 
jące osobom i własności, zastósować przepisy ni- 
niejszej ustawy w całości albo częściowo.“ Liczba 
osób d. 1 stycznia br. stojących pod dozorem po- 
licyi, wynosiła w Rzymie 446, w Piemoncie 1,001, 
w Lombardyi 1,025, w Emilii 1,360, w Marchiach 
i Umbryi 1,033, w. Neapolu 3,728, w Sycylii 1,086, 
w Sardynii 744. 

Manifest ks. Alfonsa Asturyjskiego w formie od- 
powiedzi na adres grandów hiszpańskich wydany, 
znany już w treści z depeszy telegraficznej, może 
służyć za zaprzeczenie o pojednawczych 
projektach między dwoma liniami królewskiemi 
Izabelistów i Karlistów. Don Carlos opiera się na 
starych ustawach i stanowych instytucysch prowin- 
cyonalnych, szczególniej na biskajskich fueros, Don 
Alfons zaś na konstytucyi centralnej, uchwalonej 
przez kortezy za Ferdynanda VII swego dziada, a 
więc nie tak jak mówi, od stu lat. Zasadniczo 
zaś stsje Don Alfons na polu liberalnem i może 


się porównać z Orleacami we Francyi. l 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu” 


BA a 23 poka maz Presse daii 
ząd węgierski przedło iast feryac| 
a e Bożego Noteci rodne ai in = 
o podwyższenie poręki na kolej Łupkowską. 
Wiedeń 24 grudoia. N. fr. Presse donosi, że 
13 rozporządzeń kościelno politycznych odczytanych 
na tajnych posiedzeniach sądu w procesie Arnime, 
odnosiły się wyłącznie do kwestyi opróżnienia 
stolicy papieskiej i naznączały stanowisko, jakie w 
razio śmierci Piusa IX zająć pragnie cesarstwo 
Niemieckie ze względu na wybór nowego Papieża. 
Wersal 24 grudnia. Zgromadzenie narodowe 
uchwaliło znaczną większościę wniosek komisyi 
sprawdzającej wybory, aby odroczyć sprawdzenie 
wyboru deputowanego Bourgoinug i zarządzić pod 
tym względem dochodzenie parlamentarne. Minister 
sprawiedliwości oświadczył, że nie jest ani 
przychylnym ani przeciwnym wnioskowi komisyi. 
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Kursa. Wiedeń 24 grudnia godz. 2 m. 15. 
4, zjedn. bankn. 69:80 — Zjedn- 
oblig. państwa w srebrze 7490 — Losy z r. 1860 
109'50. — Akcye banku 995, — - 
towe 236 25.— Londyn 110-85 — Srebre 10620: — 
Dukat. — —. zem wk e 128:50 — Losy z roka 
Akcye franko-austr. 55:75. —- 


1864 135— — 
Napoleondor 891—. -— Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 244:50. — Akcye kolei ze A a 
142-—. — kolei północno- wsch. 122 50 — 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 1875. — Oblig. 
indemniz. 84 — —. Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 105:—. Akcye anglo-banku 143-50, — 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Z powodu Świąt, Czas wyjdzie w ponie- 
działek d. 28 b. m. wieczór. 


Pociągi osobowe _ |pospiecżiy| ootas, | noae 
na kolejach żelaznych | wz pol 
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RADA OGÓLNA Zaproszenie do przedpłaty 
Towarzystwa Dobroczynności na dzieło p. t. . 
R w KRAKOWIE. Ziemia Swiętailsląam 


(2720-2-3) 

_Z odwołaniem się do ogłoszonego w Dzien- 
niku „Czas* z d. 25 Listopada b. r. L. 270 
konkursu ną urzędy płatne w Towarzystwie 
Dobr., a następnie na skutek uchwały swój 
| z d. 21 b. m. i r. Rada ogólna uznawszy 
| kwalifikacye kandydatów na posadą Leka- 
rza zakładu Tow. Dobr. za. niedostateczne, 
rozpisuja niniejszem ponownie konkurs. na 
LH rzeczoną posadę, do którćj według powo- 
HT łanćj uchwały Rady przywiązana jest ro- 
| cans parsya, bez prawa do emerytury złr. 
i 500,w. a. Kandydaci na tę posadę zgłaszać 
H eig mają z podaniami przy dołączeniu do- 
f wodów kwalifikacyjnych na ręce Prezesa 
ij, Tow. Dobr. najdałój do dnia 31 Grndnia 
at b. r. w nie. Obok czego zawiadamia się 
i àe dotychczasowy Lekarz zakładu Dr. Jó- 
i zef Riedmüller, z dniem 31 Grudnia b. r. 
Lp obowiązki tego urzędu pełnić przestaje, ja- 
i a z daiem ostatnim kończącego się trzech- 

oia. 
Kraków d, 21 Grudnia 1874 r. 


Prezos 
K: Hoszowski, 
} Poa. sekretarza. 
i Łukasz. Falkiewicz, 


ozyli Szkice z pielgrzymki, 
którą w r. 1872 odbył i opisał 
X. Dr. Józef Pelczar. 

Któremuż chrześcijaninowi może być obojętną 
Ziemia Święta? — ta ziemia błogosławiona, która 
się uginała pod stopami czcigodnych Patryarchów 
i przysłuchiwała się przepowiedniom natchnionych 
Proroków, — ta ziemia, która oglądała Słowo 
Przedwieczne w ludzkim ciele i Dziewiczą Matkę tego 
Słowa, która słyszała Jego kwilenie niemowlęce, 
patrzyła na jego cuda,gpodziwiała Jego naukę, 
zrosiła się Jego krwią, przyjęła do swych wnętrzno- 
ści Jego święte ciało, — ta ziemia, którą słusznie 
¿wać możem kolebką naszej wiary i naszą matką 
duchowną, bo ż niej wyszedł Ten, który jest Pra- 
wdą i Drogą, donicy i Zbawieniem wszystkich, 
z niej się rozeszło święte grono Apostołów, którzy 
pracą i krwią swoją nawrócili świat. A jeżeli ta 
ziemia nie może być obojętną, tedy słuszna, by po- 
znać jej losy dawniejsze 1 stan obecny. Wprawdzie 
w „Ania nictwie naszem nie brak dobrych dzieł 
o Ziemi Świętej, lecz mimo to ośmielam się Wy- 
stąpić z nowym jej opisem, osnutym na nowszych 
spostrzeżeniach tak własnych jak obcych. Wystę- 
puję zaś w tym celu, aby najprzód złożyć hołd 
Zbawicielowi opisem tej ziemi, którą On swojem 
życiem i swoją śmiercią uświęcił; — powtóre, aby 
oile można — spotęgować w sercach polskich cześć 
i miłość dla Grobu posag i innych miejsc 
świętych ; — po trzecie, aby podać polskim pielgrzy: 
mom. książkę podręczną, zawierającą prócz badań 
naukowych skazówki praktyczne; — nakoniec, aby 
olską publiczność obznajomić ze stanem Kościoła 


O A O R R 


czyli religią muzułmańską u nas nie wiele znaną. 

Stosownie do tych celów zamieszczam, wrażenia 
osobiste z pielgrzymki — przestrogi praktyczne dla 
pielgrzymów — dokładny opis miejsc świętych pod 


Bilety wizytowe od 50 ènt. 


za 100, względem geligijnym, esi w i historycznym, 
H treściwą historyę i statystykę Ziemi Świętej. Do 
iF ij Monogramy od É zdłr. za 50|tego dołączam opis tych miejsc, które w podróży 


zwiedziłem, jakoto: Tryestu, Korfu, Syry, Smyrny, 
Rodos, Cypru, Bejrutu, Libanu i miast nadbrzeżnych ; 
dalej Alexandryi i Kairu z Heliopolem i Piramida- 
mi; — wreszcie Konstantynopola, Warny i brzegów 
Dunaju. Do tego opisu. wplatam uwagi statysty- 
czne nad Egiptem i Turcyą, jakoteż. nad stanem 
Kościoła katolickiego w onych stronach. Kończę 
zwięzłem przedstawieniem Islamu czyli religii mu- 
zułmańskiej, mianowicie zasad wiary i obyczajów, 
liturgii, świąt, nabożeństw, instytucyj, praw i zwy- 
z religijno-społecznych wraz z ich oceną. 
reść zatem jest zajmująca, jakie zaś wykonanie, 
czytelnicy sami osądzą ; tyle jednak powiedzieć mogę, 
że praca byla sumienna. Całe dzieło wyjdzie w dwóch 
tomach i na pięknym papierze, a będzie ozdobione 
rycinami. Cena dzieła — najniższa, jaką można było 
położyć — wynosi 3 złr. w. a. albo 2 talary. Przed- 
płatę przyjmuje niżej podpisany i Redakcya wia- 
domości kościelnych we Lwowie. (2682-1-) 
Jis. Józef Pelczar, 
Doktór i profesor Teologii w Przemyślu. 


GNAKOKITE POWODZENIE. 


VELOUTINE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnia 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie: na skórę, 


listów i 50 kopert, 
[ij koperty z firmą 3 złr.za 1000, 
„M Materyały pismienne i ry- 
sunkow€ 
sprzedaje po cenach tanich iza- 


mówienia z prowineyi prędko i 
rzetelnie wykonywuje (2231-53-) 


F. Szukiewicz 
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie. 


Pray. ulicy Kopernika 


na lewo minąwszy plantacye, dom po 
narożnym pierwszy, bezpiątrowy, L. 26 
są trzy pokoje z kuchnią 


do najęcia od 1 Stycznia 1874 r. 
_ (2707-3-8) 


Franciszek Schóffi 


hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel nadaje cerze 
| sadócki miejski i wiejski, poleca +; 
szozepki ohmiel. ze swoioh ohmielników 

BR z Geldbach lub Egerthal 


sa Sian | ŚWIEZOŚĆ NATURALNĄ 


AECE PAY 


1000 „. całkiem zdrowych dobrych szczepków 
b r jA > 
rdi uasi « + 2 +, aml Magazyn Perfum w Paryżu 
1000 „. późnego chmielu (nowy najcięż. pada) E miot DE LA PAJX, 9. td 
W Krakowie u pp. Józefa Tranczyńskiego, W. 


a PE tat dd; a 
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki. 

; CT 3 A Redyka i Lsona Feintucha, — we Lwowie u pp. 
A. Śteif synów, — i w pierwszych Skłądach per- 


Adres na tele i listy: Franz SchOfA 
in Saaz, Böhmen. (2388-38-150) > 

? fam i wytworów toaletowych. (1997-24.-) 
© PRODUK SHYG ECU O 


TERTE maan 


Ten 


— 


ay — | TWO” MY oo m l a NK WRP POND ZEP TEWP TY" APE w M". 
z - = a Sa Z 


WAZNE ZAWIADOMIENIE 
nik Delabarre, tak zwanego ` 
pinoro DO zęzó in kskejm sią naciera 
se dilerh. a sięwinią. m bów, 
ay zacz pae sonnet Tg 


Papka hygieniozną, pożywia dla małych 
de sci, sutów, osób śokalikon ih i powracająchych 


Kit do Zębów = Gutta-Perki, bardze 
łatwy i dogodny do plembowania zębów spróchnia- 
tych samym sobie. 

Mixtury osuszająca i chlorofeniczna, 
de osuszania qbów spróchniałych przed raplombewa- 


niem. 

PARYŹ-Skład główny przy uliey Montmartre, 4. 

Dostać moina p w E peAa iat w składach 
materjałów aptecznych PP. Gallego i Spiesa; w 
WILNIE w sklada PP. Gruśewskiego i Chróscise- 
kiego; w KIJOWIE w aptece Braci Marcińczyk ; w 
KRAKOWIE w aptece P. Trauczyńskiego ; wę 
LWOWIE i w POZNANIU w aptekach PP. Mike- 
lascha i D'* Mankewicza. 2 


W Krakowie u. W. Redyka apt. (1996-26-) 


Innsbruckie 


piesśwech Ciągnienie już” 4 


; | Szybkie i pewne płówie 
~ Szczurów 1 myszy, 


a odznaczoną przez Jego C.K. Mość Çe- 
Ri sarza Franciszka Józefa I. wy= 
| 


łącznym przywilejem 


trucizną na szczury 


E którą prawdziwą nabyć można: 

j gF w Krakowie u p. M. Jawor- 
nickiego i Józefa Jahnag-we 
Lwowie u pp. Konstantego Iskierskiego, 
Jakóba Beisera, Zygmunta Ruckera i 
b P. Mikolascha; w Przemyślu u p. Kozłow: 
p skiego; w Stanisławowie u p. Stecher v. Se: 
p benitz: w Tarnówie u pp. T A. Wielogór= 
| 1 ekiego ìi W. Müldnera i Spół. (2304-6-) 
Cena sztuki 50 centów. ~ 


Wieczną młodość 
można osiągnąć przez rosyjską cudo- 
wną esencyę Phinomena. Płyn 
ten, który na cerze twarzy natychmiast nad- 
zwyczajnie odświeżający 1 orzeźwiający sku- 
tek wywiera, usuwa na zawsze pod pisemnem 
poręczeniem w przeciągu 12 dni piegi, plamy 
wątrobiane, zaskórniki, nawet blizny z ospy, 
czerwoność nosa i zmarszczki, 1 paczka wie- 
cznój młodości kosztuje 90 e. 


Prawdz. cebulka na porost włosów 


porgezony środek, ażeby w przeciągu 14 dni 

uzyskać na łysych miejscach wspaniałą brodę. 

Poręczenie jest tak pewne, że w razie niesku- 

teczności pieniądze! zwrócone będą. Cena pa- 
czki cebulki 90 ©.» 


W 5 minut. śliczne blałe zęby, 


najlepszy środek na zęby, za którego uży- 
ciem czarne zęby w trzech dniach śliczną 
białość i czystość odzyskują, a osad zębo- 
wy i cuchnący oddech zaraz ginie. 1 pa- 


sprzedaje podpisany kantor wymiany ściśle według 
równych miesięcznych ratach, przyczem można już 


Innsbruckie i salzburskie losy oryginalne 
i Blau i Epsteina w Krakowie. 


bytu, mogę roczne 


w każdćj wielkości 


zka 60 e. 0 dziesięć procent taniój bursztynow. mpneiżd, obsadek, 
3 | ostarczyć. 
f! | Pasta do barwienia włosów, Kówiież sąd sibycia wówięlkini rybórić towarów ozdobnych. 


nadaje każdym włosom na sześć miesięcy 
brunatną lub pre. barwą. 1 pac ywej k 
jedymy istniejący środek do 
Amoryda, a SI ae o uzyskania 
delikatnych białych rąk. 1 słoik 65 f 
wyciśnięty z zielo- 
olejek orzechowy rych hpn orze- 
chów, ciemni włosy i usuwa łupież, Fla- 
szeczka 85 i 45 e. (2322-2-6) 
__ Prawdziwe do nabycia u firmy 
© E X, Wion, Praterstrasse 16. 


wszelkie rodzaje 


tudzież wszelkie 


olickiego na Wschodzie, jak również z Islamem fi 


siedestrzożona przystaje do otata]. | 


me” najstosowniejsze podarunki na Gwiazdkę i Nowy rok polecić. E 
we Ws wem w © Ciągnieniach "ss zir. 30,000, 20,000, 12,000, 18,000 itd. „Syżż., 
MĘ każdy los najmnićj z 30 złr. wyciągnięty być musi. "TĘ 


Zamiejscowe zamówienia będą tylko za nadesłaniem kwoty lub zadatkiem ‘w gotówce i zaliczką reszty należytości wykonane. Przesyłki gotówki 
uprasza się opłacać, również nadesłać 30 cent. za listę ciągnień, która w swoim czasie odejdzie. ' 


Kantor wymiany o. k. uprz. Wiedeńskiego Banku handlowego, poprzed. Joh, 0. Sothon, Graben Nr. 13. 


- i Ea i i 
wyborowe kule bilardowe. 

zqiwadą Keriysthese za: UNEF | Wielki skład 
wysuszone prawdziwe 


wyborowe kule bilardowe 


kijów bilardowych, 
figur szachowych, 
domin, trzymaczy doigazet, 


przybory bilardowe. po najtańszych cenach fabrycznych 


Kule do kręgielni z prawdziwego lignum sanctum 
za poręczeniem bez kory, bez skazy, we wszelakićj wielkości, dostarczami jak wiadomo Y najtańszych cenach. Łaskawe, zamówienia 
z prowincyj wykonane będą za zaliczką ze zapewnieniem najrzetelnićjszćj usługi. SJĘP” 


Fryderyk Jacobi, Stadt, Tuchlauben 18 w Wiedniu, Tokarz i wyrabiacz fajek. 


CZAS z Piątku 25 Grudnia 1874. 


ZAWIADOMIENIE. 


Akcyonaryuszy Galicyjskiego Towarzystwa parcelacyi i budowy. zawiadamiamy 
niniejszem, iż likwidacya tegoż Towarzystwa przeprowadzana w myśl, instrukcyi udzie- 
lonej likwidatorom na ogólnem zebraniu Akcyonaryuszy z dnia 11 listopada 1873 
okazała jako rezultat, że Akcyonaryusze otrzymają za każdą akcyę Galicyjskiego To- 
warzystwa parcelacyi i budowy z kuponem dnia 1 lipca 1874 płatnym, jednę akcyę 
pierwszeństwa Banku Galicyjskiego dla. handlu i przemysłu, która opatrzoną jest ku- 
ponem procentowym za rok 1874 płatnym dnia 1 stycznia 1875 w kwocie złr. 5 w. a., 
tudzież kuponem dywidendowym za rok 1873 płatnym dnia 1 lipca 1874 w kwocie 
kr. 50 w. a. Posiadacze kuponu płatnego d. 1 stycznia 1874 od akcyj Towarzystwa 
parcelacyi otrzymają madto' za każdy-kupon po-złr. 2. kr. 50 .w..a. 

Wymiana akcyj następuje w kantorze Banku Galicyjskiego dla handlu i .prze- 
mysłu od chwili niniejszego ogłoszenia począwszy przez 3 miesiące, poczem. niewy- 
mienione w tym terminie akcye złożone zostaną do dopozytu c. k. sądu krajowego 
krakowskiego jako sądu handlowego na koszt i niebezpieczeństwo akcyonaryuszy zo- 
stających w zwłoce. (2723) 


BG Na karna wał A 
poleca | 
Magazyn Henryka Schwarza 
w Krakowie, przy ulicy (Grodzkiej L. 88 

ME Materye jedwabne kólorowe. (2715-1-3) 

DE Popelimy półjedwabne kolorowe. - 

DEE" Tarlatany białe i kolorowe, szerok. 150 cmtr. czyli. 21/, 
łok. począwszy od 40 cent. za metr: czyli 24 cent. za łok. pol. 

BĘ Okrycia balowe. 

MĘ” Suknie balowe na zamówienia wykonywuje według osta- 
tnich żurnali paryskich. 


Tamżo 
Komisowy Skład płótna i bielizny stołowej z fabryk 
Langera, po cenach fabrycznych. — Cenniki gratis. 
rod i$ p a i i 


HERBATY 


świeży transport nadszedł do podpisanego handlu, 0 czem zawiadamiając Sza- 
nownych odbiorców donosi zarazem, że takową od złr. 2 do 8 za 1 paczkę 
oplombowaną, zawierającą 1 funt rosyjski, sprzedaje 


Józef Riodel w Krakowie. 
P: S. Herbata powyższa wyłącznie u podpisanego jest z tego samego 


źródła, z którego prowadziła jedna z pierwszorzędnych obecnie zwinięta firma 
handlowa, a wiadomo, że wskutek doboru herbaty większą część miasta i oko- 


licy towarem tym opatrywała. (2105-1-12) ' 


LE atik 
y ij 
| 


=N 


i EP iet a Qk uprzywil. przyrząd do zamykania, TY, 

Latarka łdlą Latarka Dez-} którym można każde drzwi od pokoju z Piecyk do reje 

straży ognio- ="pieczna;0d--dowolaćj. odległości własnym kluczem za- ¡mia nafta z palnikiem 
wéis A ja] ognia. gS g wręg („8 mykać i SS bezpieczenstwa. E 


+ er O m a 


Szczególności dla oświetlenia i. gospodarstwa domowego 


| (2425-6-12) 
Busti “ Nêùbangasso-Nro 1 w Wiedniu. 
| E. Jilke, Ilustrowane oenniki darmo i opłatnie. 


AO? o Wedle inwentarza „„ 400 


sprzedany będzie cały zapas towarów, składający się z materyj na suknie, płó- 
cien, kobierców, materyj na meble i aksamitów o 40%, niżej oszacowa- 

nia, a mianowicie: RNS i 
5000 łokci materyj na suknie, łokieć po 120. | 286 łok. płótna na prześcieradła łok. po złr, —.g0 


240, „ poprzecznych 8,26 „| "685sztuk obrusów . <f... Sbi „”„ 125 
9801 „ „  kratkowan.na pledy „ „28 „| 25 tuzinów serwet . . .6, » „w 2— 
8200  „ „ lustryn czar. i kolor.» „35 „| 38 tuziny ręczników . . «6 „ w '2— 
185; i „  kaszmiru i tema „ „ 50 „| 22-tuzińy chusteczek płócien, 6 „ „w „w 1— 
350 „ nieblichowanego płótna „ „22 „|4800 łok. białego szirtingu . łok. „ „ —'18 
180 „ blichowanego płótna » w» 28 „i 30.sztuk bielizny do łózek dag w "ZY, 
675 „płótna webowego „ 85 „| 630 łok. białego i kolor. perkala „ „ „ —'22 
4/, barchaników w paski i kratki „ 30 „ | Kobierzec przed łóżko kwiecisty szt, =% | „11:20 
4/, białój dymki. . . «. . «40, „25 „| Chusteczki batystowe ^i « .stua „o „ydyr= 
Ręczniki: 4. . szut 79 TR% W 384154, |Obrusy: na.stół zę;BUKNĄ „u. «jes, w. „ŻE 
Kobierce do rozcielania wązkie w w 80:„|Kapy na łóżka. .-. » 5— 


tudzież kilka tysięcy łokci kratkowanych i białych barchaników pikowych, faneli, chustek dam- 
skich, aksamitu na meble, dymki na. meble, skórek angorowych, kobiercy przed drzwi, kobiercy 
do. salonów, obrusów na stół i kap do łóżek, chustek jedwabnych i materyj jedwabnych, 


w Wiedniu, Stadt, Kramergasse 8. 
IEF Na prowincyę za zaliczką pocztową. TTE 


Uwaga. Lokal sprzedaży otwarty jest od godziny 9 zrána do 8 wieczór. Sprzedaż od- 
bywa się także częściowo. Q (2658-3-3) 


i salzburskie 20-reńskowe losy, 


Stycznia KZ Ś20M0Q. ZŁE... aaa 0 


kursu dziennego, tudzież na wpłaty po cenie 25 złr. ze zadatkiem złr. 3 za sztukę, a resztę w Llytu 
grać na wszystkie wygrane zaraz po złożenią zadatku i. wygrać główną wygranę 30,600 zły. 


(2641-1-4) 


są także do nabycia w Banku galie. dła Handlu i Przemysłu, u S$. Kaufmanna 


Najlepsze i najtańsze, prawdziwe ZEN 


wyrabianych przezemnie pra- 
| wdziwych plankowych 
cygarniczek i fajek, 
oraz 


dobrze 


j | Najnowsze rzeczy 
laski ma przechadźzkę, do 
jazdy konnej i cybuechy. 
Wszelakie rodzaje i 
przyborów do palenia i towarów 
tokarskich, 


ta 


20: fa 
h W JĄ 


e 


e 


lustrowane cenniki przesyłam opłatnie. "qq 


M. DWORSKI 


w Krakowie, w Rynku głównym pod Nrem 14, 
otrzymał świeży transport 


| ©G7 HERBATY ROSYJSKIEJ J 


AMAndrejewa z Moskwy 


funt na złr. 2, 3, 4,,5;7 złr. U wyżój, oraz 


Lam OWOCE KANDYZOWANE g 


z fabryki 
Bałabuchy w Kijowie. 
Poleca również swoje (2711-3-) 


gc Wina francuskie i reńskie. Z% 
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 


Opactwa w Fécamp (Francya). 


ZAWIADOMIENIE 


Sławny LIKIER BENEDICTINI tak ceniony przez publi- 
czność, jest przedmiotem różnych fałszerstw i naśladownictw, a najwięcój za 
granicami Francyi. Osoby, które przywięzują' do tego wagę, aby używać 
tylko prawdziwego Likiern czystego, wytwornego smaku, hygienicznego,. Tams 
czą zwrócić uwagę na fałszerstwa, obrzydliwego, smaku i szkodliwe dla zdro» 
"wia. Zamieszczamy obok dokładny wzór naszych butelek opatrzonych pieczę- 
ciami i etykietami: (cl 


Prawdziwego likieru Bénédictine. ` 


Wymagać zawsze etykiety ną spodnićj części butelki,- opatrzonćj w podpis Dyrektora. 
CIE LEGRAND AINE. PADRE ; 

Skład główny w FÉCAMP (Seine Inférieure — FRANCE). 

Dostać można we Wiednii w głównéj- agencyi u PP, Joh. Gust. Wehle et. Comp., 
Esslinggasse Nr. 8, + w KRAKOWIE w aptece pana. Trauczyńskiego, — we Lwowie w cu- 
kierniach PP. Rotlendera i Kosteckiego. (17638-5-) 


T 


Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie 


„Spółka zarejestrowana 7 nieograniczoną odpowiedzialnością” 


ulica 8. Jana Nr. 305, 
przyjmuje od wszelkich stron gotówkę, jako oszczędność. na. rachunek „bieżący 
i od tych oblicza i wypłaca procent od dnia ich złożenia dó daty odebrania, 


a mianowicie : (2597-4-5) 
1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem 4"/, rocznie 
2) z krótszem wypowiedzeniem 6, rocznie 


Kraków dnia 9 Grudnia 1874 r. 
Dyrektor: Józef Kiciński. Kasyer: Nikodem Lenczewski. 


MIGRENY i NEWRALCIE. | Od kilku lat istniej i dobrój 


GUARANA 


4-6. Bazar towarów wyrobu ręcznego 


L. HOROWITZA, 


i r v 7 
PP GRIMAULC ETC" APTEKARZYWPARYŻU, 
VIVA i dn Wien, Mariahilferstrasse Nr. 94, 

8, uliea Vivienne., 
Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- 
krzonćj i'zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenia je par 
natychmiast najsilniejszego bólu głowy i mi- yj 


poleca 'w tym rodzajn niezrównane; rzeczy; znajduje 
się tam wielki wybór wszelkich gatunków mate- 

suknie, płócien, dymki, bar- 
chanów, ręczników płóciemiych i 
adamaszkowych, serwet i obru- 
sów, pięknych wązkich kobierey, 
dymki na materace, firanck ke- 

ronkowych itd. 


greny i do wyleczenia rżnięcia io- 
łądka i biegunki. Sprzedaje się w pudeł- 
kach zawierających dwanaście proszków. 

Dla: uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek, był zaopatrzony podpisem Gtrf- 


mault & Comp. (2*16-3-18)| « Dla wygody Szanownéj Publiczności posiadam na 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa | składzie także wazelkie rodzaje wyro- 
[rauczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowiejhów ręcznych i towarów modnych 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera, — | po stosunkowo tamiela cenach. Wzory rozeyłam 
w. Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie | darmo i opłatnie. Zamówienią s wam 
u p. Schaitera. punktualnie -za zaliczką, ( 


8-12-12) 


Doświadczony 5.06 


gospodarz wiejski 


nie stosuje się do teoretycznych przypuszczeń, lecz: doświadczone: zdarzenia t pra- 
ktyczne dowiedzenie się kierują jego sądem; tem cenniejszem i: godniejszem zau- 
fania jest jego orz: czenie. Względem używanego z najlepszym „skutkiem od. kilku 
dziesiątek lat u koni, bydła rogatego i owiec e. k. koucesyonowanego proszku 
korneuburskiego. dla bydła zamieszczamy kilka takich świadectw opartych „na dłu- 
goletniem, praktycznem doświadczen u: (2298) 


" Wielmożny Pan Franciszek: Jam Kwizda, aptekarz w Korneuburgu. 


Upraszam Pana o przysłanie mi poniżej wymienionej ilości proszku korneu- 
burskiego dla bydła i c. k. uprz. płynu przywrotczego. 

Używam Pański proszek dla bydła przez 13 lat w moich stajniach z dosko-. 
nałym skutkiem prawie we wszystkich częściej znachodzących się chorobach i po- 
leciłem go wszystkim osobom w okolicy, tak, że tenże nawet u najbiedniejszego 
gospodarza znaleźć można. 

Zikau pod SŚchiittenhofen. Zofia Appeltauer, 

właścicielka dóbr. 


Wielmożny Pan Franciszek: „Jan Kwieda aptekarz w Korneuburgu. 

Przy naszym dzisiejszym zamówieniu 100: paczek Pańskiego wybornego i 
jedynego proszku kornenbur skieg ` dla bydła widzimy się spowodowani do otwarte- 
go oświadczenia z powodu ki kuletniego wypróbowanego i skutecznego używania 
tegoż proszku w naszym całkowitym dość znacznym inwentarzu bydła, że właśnie 
temuż Pańskiemu wybornemu proszkowi dla bydła nietylko ciągły stan zdrowia 
takowego, ale także szczególniej pocieszający wżrost główrie ząwdzięczać mamy. 

Sądząc, że tym sposobem wywiązujemy się z miłego obowiązku, zostajemy 
z szącunkiem. 

Raitz. Zarząd- dóbr- księcia Salma. 

Gawalowsky. 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu. 


Ponieważ nadesłany nam w grudniu r. z. proszek korneuburski dla bydła 
bardzo korzystne rezultaty wykazuje, przeto chcemy takowy we większej ilości 
używać. Prosimy więc Pana o nadesłanie nam 100 wielkich paczek Pańskiego 
proszku korneuburskiego dla bydła. 

Zamek Rosenau. Zarząd dóbr kawalera v. Schónórera. 


BAS" Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż: - "W 
w KRAKOWIE p. M. Jawornioki, p. Józef Jahn i p. Józef Tranczyński 


aptekarz w Rynku głównym. 2. 
we Lwowie pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasz, Jakób Bolser, 8. Ru- 
okor aptekarze, p. J. Piepea. 77 
Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach Galicyi, 0 któ- 
rych. od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie. 


OSTRZE ZENIE Daan aa obieżenia naśladowań, uprasza się pio sa- 


u przywrotczego Fr. J. Kwizdy jedynie 
odznaczonego ©. k. wyłącznym przywilejem, z innemi he hai, lub podo- 
bnie nazwanemi wyobami. Również zwraca“ się uwagę na tę okoliczność, że każda etykie- 
ta Korneuburskiego Proszku dla bydląt zaopatrzoną jest+moim 
wyrażonym peapinem W czerwónćj barwie i mam sobie za obowiązek: ogłosić, aż znaj- 
dują się naśladowania, które złożoone są z części zupełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 
ostrzegam zatem-od zakupywania tychże. 


z 
i 


Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany: znak fa- 
bryczny w ten sposób, że. osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania, 


otrzyma wynagrodzenie aż do wysokości 500 złr. "weg ` 


sg 


